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 FB – Wimbledon

Takiego finału Wimbledonu
świat nie widział od… 1911
roku. Iga Świątek w 57 minut
ograła 6:0, 6:0 Amandę Ani-

simową (USA). Dla Polski to pierwszy
w historii singlowy triumf w najbar-
dziej prestiżowym turnieju. Dla 
24-letniej raszynianki to także szósty
laur w wielkim szlemie. Na kolejny
zapoluje podczas US Open. Tenisistka
rodem z Raszyna powtórzyła wyczyn

sprzed 7 lat. Wtedy wygrała juniorski
Wimbledon, ale w seniorskiej karierze
na tych samych kortach nie szło jej
tak gładko. Rządziła na kortach Ro-
landa Garrosa, wygrała tam 4 razy, 
a na londyńskiej trawie traciła moc 
i skuteczność. Dwa lata temu doszła
do ćwierćfinału, ale w roku olimpij-
skim odpadła już w III rundzie.

Ciąg dalszy  str. 34

Polska tenisistka pokazała moc na Wimbledonie 
i wróciła na podium rankingu WTA

Iga Świątek
znów wielka!

Iga Świątek jest pierwszą Polką w historii, która wygrała Wimbledon. Dla zawodniczki jest to szósty
wielkoszlemowy tytuł w karierze
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WSTĘP



MARciN BoLec
REDAKTOR 
NACZELNY

Są miejsca, które nie tylko trwają –
ale niosą w sobie trwałość. Jednym
z nich jest bez wątpienia Amery-
kańska Częstochowa, która obcho-

dzi 70-lecie istnienia. Ten jubileusz to nie
tylko piękna rocznica – to potwierdzenie,
jak głęboko zakorzenione są nasze tradycje
i jak mocno potrafią trzymać nas przy
tym, co ważne. Dla wielu Polaków w USA
Amerykańska Częstochowa jest ostoją:
duchową, kulturową, historyczną. Miejs-
cem, w którym spotykają się wiara z pa-
mięcią, a tożsamość z dumą.

To również przestrzeń międzypokolenio-
wego spotkania – dzieci, które po raz pierw-
szy odwiedzają sanktuarium z rodzicami
czy dziadkami, uczą się nie tylko modlitwy,
ale i polskości. W cieniu drzew i pod okiem
Jasnogórskiej Matki buduje się wspólnota,
która nie zna granic geograficznych. Wspól-
nota, która mimo oddalenia od ojczyzny,
wciąż mocno bije sercem dla niej.

Z podobnym namysłem spoglądam na
wydarzenia z 11 lipca, kiedy to po raz
pierwszy w Polsce obchodzono Narodowy
Dzień Pamięci Ofiar Ludobójstwa na
Wołyniu. To ważny i długo oczekiwany syg-
nał. Pamięć – choć przez lata spychana,
przemilczana, zakłamywana – przetrwała.
Nie da się cofnąć czasu ani odwrócić
biegu zdarzeń. Ale możemy dać ofiarom
to, co najcenniejsze: pamięć i szacunek.
To nasz obowiązek – i nasz przywilej.

Ta pamięć żyje także wśród nas, tu –
po drugiej stronie oceanu. W prywatnych
archiwach, opowieściach przy rodzinnych
stołach, łzach starszych, którzy niekiedy do-
piero dziś odważają się mówić. I choć bo-

lesna, ta historia uczy nas czujności, em-
patii i odpowiedzialności za prawdę. Uczy,
że milczenie nie jest złotem – a głośna,
godna pamięć to forma sprawiedliwości.

Równocześnie mamy prawo – i potrzebę
– cieszyć się tym, co dobre. Cieszą mnie
sukcesy Polaków, którzy swoją pracą, talen-
tem i determinacją budują pozytywny obraz
Polski na świecie. Sławosz Uznański-Wiś-
niewski i jego misja w kosmosie, Iga Świątek
– mistrzyni, która mimo tak młodego wieku
nie tylko potrafiła ze skromnością przyjąć
sukcesy, ale i z podniesionym czołem wrócić
na kort po kilku porażkach – to tylko dwa
nazwiska, za którymi idzie coś więcej niż
sława: idzie wzór, idzie inspiracja.

Ich osiągnięcia pokazują, że polskość
może być synonimem profesjonalizmu,
klasy i nowoczesności. Że marzenia – na-
wet najbardziej śmiałe – nie znają granic,
jeśli wspierają je ciężka praca i wartości
wyniesione z domu. A kiedy świat mówi
„Polska” w kontekście sukcesów, my
wszyscy, jako diaspora, czujemy dumę –
bo jesteśmy częścią tej historii.

Warto też zauważyć, że i Iga, i Sławosz
zwrócili oczy świata w kierunku… polskiej
kuchni. Lewitujące w kosmosie pierogi czy
ekipa NYT gotująca makaron z truskaw-
kami, zaciekawiona daniem chwalonym
przez polską tenisistkę – to też może być
inspiracja. Bo kuchnia, podobnie jak język
czy historia, wiąże pokolenia. Każde zain-
teresowanie polskimi tradycjami – czy to
kulinarnymi, czy obyczajowymi – ma sens. 

Niech takich rzeczy będzie jak naj-
więcej. Pozytywnych, prawdziwych – na-
szych. •

IGa ŚwIątek

PLUS, MINUS

Polska tenisistka pierwszy raz w swojej karierze triumfowała w Wimbledonie, zdoby-
wając tym samym swój szósty wielkoszlemowy tytuł. Wygląda na to, że Polka znów
jest w formie – pokazując, że nie tylko potrafi odnosić sukcesy, ale też wyciągać
wnioski i podnosić się z porażek. 
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GrzeGorz Braun
Europoseł i były kandydat na prezydenta publicznie na antenie radia zakwestiono-
wał niemieckie nazistowskie zbrodnie popełniane w KL Auschwitz. – Auschwitz z ko-
morami gazowymi to niestety fejk – powiedział. Czy powtórzyłby to samo patrząc 
w oczy tym, którzy tam zginęli? 
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Polska Grupa Zbrojeniowa (PGZ) zaprezentowała
w założenia budowy trzech fabryk amunicji i
plany rozwoju w zakresie produkcji m.in. amunicji
kalibru 155 mm. Dojdzie do modernizacji ist-
niejących zakładów i powstania nowych linii tech-
nologicznych.

Władysław Kosiniak-Kamysz podkreślił, że unieza-
leżnienie się w zakresie produkcji amunicji jest kluczo-
wym celem dla Polski. Szef MON wskazał, że PGZ
osiągnęło produkcję na poziomie miliona sztuk amu-
nicji małokalibrowej dziennie, co daje roczną wydaj-
ność ćwierć miliarda sztuk, pięciokrotnie więcej niż
kilka miesięcy temu.

Prezes PGZ Adam Leszkiewicz wyjaśnił, że celem
grupy jest nie tylko zwiększenie zdolności wytwór-
czych, ale też stworzenie bardziej uniwersalnych poci-
sków, które obsłużą różne typy haubic.

PGZ wyłoniło spośród 20 kandydatów kilku part-
nerów mających wspierać rozwój produkcji amunicji.
– Wyłoniliśmy podmiot, którego oferta w największym
stopniu spełnia nasze oczekiwania, ale mamy też
drugi podmiot, z którym także chcemy podjąć roz-
mowy. Wszystko po to, by wypracować jak najlepsze
ostateczne warunku w umowie – powiedział Leszkie-
wicz.

Pierwsza fabryka w projekcie zajmie się wytwarza-
niem już używanych pocisków, zwiększając wydajność
produkcji do 100 tys. sztuk rocznie. Drugą fabrykę
przeznaczono na produkcję nowej generacji pocisków
przystosowanych do armatohaubic, takich jak KRAB,
KRAB-2 i K9 – maksymalnie 80 tys. sztuk rocznie.
Trzecia fabryka odpowiadać będzie za rozwój techno-
logii związanych z prochami i ładunkami amunicyj-
nymi na potrzeby amunicji wielkokalibrowej.

 Tom

Polska Grupa Zbrojeniowa ma
partnerów do rozwoju produkcji

W Polsce powstaną
trzy fabryki amunicji

Rok 2025 jest rokiem deregulacji w pol-
skiej gospodarce. Dowodem 125 przyję-
tych zmian, 90 zmian w realizacji i 63
rządowe projekty zmian. Rząd nie zamie-
rza zwalniać tempa i zapowiada, że to
dopiero początek działań na tym polu.

Premier Donald Tusk wspólnie z przedsta-
wicielami rządu oraz strony społecznej na
czele z Rafałem Brzoską podsumowali efekty
prac deregulacyjnych podczas konferencji
„#Deregulacja. Znosimy bariery, ułatwiamy
życie”. 

Zasada domniemania niewinności podat-
nika, dłuższe vacatio legis dla zmian w prze-
pisach podatkowych, nowe funkcjonalności
w aplikacji mObywatel, zniesienie obowiązku
uzyskiwania pozwolenia na budowę w przy-
padku małych budowli czy szybka wypłata
zasiłku pogrzebowego – to tylko niektóre z
przykładów deregulacyjnych ułatwień dla
przedsiębiorców i obywateli.

Donald Tusk przypomniał, że już w tym
roku Polska znajdzie się na 20. miejscu w ka-
tegorii wielkości gospodarek, wyprzedzając
tym samym Szwajcarię. – Pamiętacie słynne

słowa Lecha Wałęsy o drugiej Japonii. Jeśli
pomyślimy, że siła nabywcza Polaka jest dzi-
siaj większa od siły nabywczej Japończyka, to
marzenie o drugiej Japonii, takie nierealis-
tyczne i budzące więcej wówczas szyderstw
niż wiary w polskie możliwości, dzisiaj oka-
zało się możliwe – powiedział premier w
swoim wystąpieniu na Giełdzie Papierów
Wartościowych. 

Zdaniem Tuska wyczerpują się dotych-
czasowe, łatwe źródła wzrostu – bazowa-
nie na niskich kosztach pracy i wysokim
zaangażowaniu pracowników. Zaznaczył,

że dalszy rozwój wymaga znacznie więk-
szego wysiłku oraz zupełnie nowego
podejścia. 

– Każda następna pozycja będzie wyma-
gała większego i innego typu wysiłku, i takie
zadania, takie cele jak: innowacja, inteli-
gentna gospodarka, deregulacja muszą stać
się nie tylko rewolucyjnym pomysłem, ale
muszą być gruntowną zmianą filozofii – prze-
konywał Donald Tusk. 

Wszystko o pracach deregulacyjnych
rządu na stronie: deregulacja.gov.pl.

 Tom

Wkrótce Polska na 20. miejscu w kategorii wielkości gospodarek

Deregulacja znosi bariery, ułatwia życie

WPolsce odbyły się uro-
czystości upamiętniające
ofiary ludobójstwa na
Wołyniu. 11 lipca, w

Dzień Pamięci o Polakach, stanowiący
rocznicę Krwawej Niedzieli, prezydent
elekt Karol Nawrocki gościł na terenie
tworzonego w Chełmie Muzeum Pa-
mięci Ofiar Rzezi Wołyńskiej.

– My, Polacy, mamo prawo do
tego, by pamiętać o ludobójstwie
wołyńskim niezależnie od zmie-
niających się czasów i okoliczności. I
będziemy pamiętać – zaznaczył Na-
wrocki podczas uroczystości w
Chełmie.

– Nie możemy zgodzić się na to,
że odmawia się nam, Polakom, prawa
do pochowania ofiar ludobójstwa
wołyńskiego, bo nie o zemstę oni
wołają: wołają o krzyż, wołają o grób,
wołają o pamięć, i jako przyszły pre-
zydent Polski jestem zobowiązany
mówić ich głosem – podkreślił pre-
zydent elekt.

W swoim przemówieniu Karol Na-
wrocki zwrócił się do prezydenta
Ukrainy Wołodymyra Zełenskiego oraz
ambasadora Ukrainy w Polsce. – Jesz-
cze raz, panie ambasadorze, jako pre-
zydent elekt, chciałem oficjalnie zwró-
cić się do ekscelencji i prezydenta
Zełenskiego o możliwość podjęcia

pełnoskalowych ekshumacji na
Wołyniu. Polacy czekają na tę prawdę.
Rodziny wołyńskie wciąż cierpią w
związku z traumą, która wydarzyła się
82 lata temu – powiedział prezydent
elekt, dodając, że podjęcie się tego jest
konieczne, aby Polska i Ukraina pojed-
nały się naprawdę i za sprawą prawdy.

Wasyl Bodnar, ambasador Ukrainy,
dziękując za zaproszenie na „smutną,
ale bardzo potrzebną uroczystość”

podkreślił, że całkowicie zgadza się,
iż przyszłość można budować tylko na
prawdzie.

Przypomniał, że przeprowadzono
niedawno prace ekshumacyjne w Pó-
źnikach, kolejne mają być w Zboiskach
we Lwowie, a oczekiwane są zezwo-
lenia na prace w Ugłach, Hucie Pie-
niackiej i w innych miejscowościach,
o które prosi strona polska. 

 tom

Karol Nawrocki zwrócił się do prezydenta Ukrainy o możliwość podjęcia pełnoskalowych
ekshumacji na Wołyniu

Karol Nawrocki apelował w Chełmie do Wołodymyra Zełeńskiego

Wołyń wymaga prawdy,
grobów i pamięci

 Karol Nawrocki/facebook
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Polacy zajmują 1. miejsce w świecie na polu
zamówień kebaba. Dotyczy to tak ilości za-
mówionych porcji, jak i osób składających
zamówienie – informuje Glovo. W ostatnich
12 miesiącach 875 tysięcy osób zamówiło
kebaba przez tę platformę.

Najwięcej zamówień przypada na duże
miasta: Warszawę, Łódź i Trójmiasto. Stolica od-
powiada aż za 15 procent zamówień złożonych
na terenie naszego kraju – podaje Glovo.

Platforma dodaje, że 47 proc. zamówień
przypada na piątek, sobotę i niedzielę. Wieczory
i noce to godziny szczytu. Aż 37 procent zamó-
wień Polacy składają między godziną 18:00 a
21:00, a liczba dostaw tuż przed północą
wzrosła o jedną trzecią w porównaniu z 2024
rokiem. Z drugiej strony o tyle samo (31 proc.)
wzrosły zamówienia złożone o godz. 9 rano.

Dane pokazują, że w modzie są duże porcje i
różnorodne warianty podania. Jeden na cztery
zamówione kebaby to powiększone porcje, czyli
wersje oznaczone jako Grande, XXL czy King.

Szczególnym zainteresowaniem cieszy się
także opcje wege, w tym kebab z dodatkiem sera
halloumi, którego sprzedaż wzrosła aż o 60 pro-
cent w porównaniu z poprzednim rokiem. Z kolei
kebab w wersji „na talerzu" (serwowany klasycz-
nie), bez pieczywa, z mięsem i dodatkami – za-
notował wzrost o 24 procent.

Wśród rosnących trendów znajduje się lah-
macun – cienki, chrupiący placek przypomi-
nający turecką pizzę, wypiekany z cienką
warstwą mielonego mięsa i warzyw. W połącze-
niu z farszem kebabowym tworzy lekką, zawijaną
formę dania. Popularność tej wersji wzrosła w
Polsce o 33 procent rok do roku.

 Tom

Polacy rekordzistami 
w zamówieniach tureckiej
potrawy

Kebab rządzi
nad Wisłą

mięso w polskim kebabie to zwykle wołowina lub
kurczak, jedynie z dodatkiem baraniny

 facebook

– Film „Lalka” będzie realizowany. Za
niecałe dwa tygodnie ruszamy ze zdję-
ciami – powiedział w rozmowie z PAP
Radosław Drabik, producent i scena-
rzysta nowej filmowej adaptacji powie-
ści Bolesława Prusa. Nie będzie nato-
miast serialu w TVP.

– Telewizja Polska zrezygnowała z reali-
zacji serialu. Natomiast z uwagi na wersję
kinową moja firma producencka jest w roz-
mowach z TVP, ale mamy też inne oferty –

powiedział Drabik pytany o losy produkcji
na podstawie powieści Prusa.

Potwierdził, że w filmie wystąpią aktorzy
z wcześniej zapowiadanej obsady. – Rolę
Stanisława Wokulskiego zagra Marcin Doro-
ciński, Kamila Urzędowska będzie Izabelą
Łęcką, a Ignacego Rzeckiego zagra Marek
Kondrat. To jest mój film. Wkrótce będę
ogłaszał kolejne gwiazdy i to będą też wspa-
niałe nazwiska – zaznaczył producent i sce-
narzysta „Lalki”, dodając, że reżyserem zgod-
nie z zapowiedziami będzie Maciej Kawalski.

Serial „Lalka” jednak powstanie – w
Warszawie ruszyły już zdjęcia do produk-
cji Netfliksa w reżyserii Pawła Maślony
(Złote Lwy za „Kosa”). Główne role grają
w niej Sandra Drzymalska i Tomasz Schu-
chardt. 

Powieść Bolesława Prusa była ekranizo-
wana dwa razy: w 1968 r. jako film fabu-
larny w reżyserii Wojciecha Jerzego Hasa
oraz w 1977 r. jako serial telewizyjny.
Reżyserował Ryszard Ber.

 Tom

TVP zrezygnowała, ale Netflix już pracuje nad serialową adaptacją powieści Prusa

Ruszają zdjęcia do kinowej „Lalki”

Maturę zdało w tym roku w
Polsce 80 procent absol-
wentów wszystkich szkół
ponadpodstawowych. 13

procent abiturientów, którzy nie zdali
jednego przedmiotu, ma prawo do po-
prawki w sierpniu – podała Centralna
Komisja Egzaminacyjna.

Spośród absolwentów liceów maturę
zdało 86 procent, a prawo do poprawki
w sierpniu ma 9 procent. Z kolei z grona
tegorocznych absolwentów techników
maturę zdało 70 proc., a prawo do po-
prawki ma 19 procent. W szkołach
branżowych II stopnia maturę zdało 14
proc. absolwentów, a prawo do po-
prawki ma 30 proc.

Maturzyści musieli obowiązkowo
przystąpić do trzech egzaminów pisem-
nych na poziomie podstawowym: z ję-
zyka polskiego, matematyki i języka ob-
cego nowożytnego oraz dwóch ustnych:
z polskiego i obcego. Musieli też zdawać
obowiązkowo jeden pisemny egzamin
na poziomie rozszerzonym, czyli tzw.
przedmiot dodatkowy lub do wyboru. 

Aby zdać maturę, trzeba uzyskać z
przedmiotów obowiązkowych co naj-
mniej 30 procent punktów możliwych
do zdobycia (w przypadku przedmiotów
do wyboru nie ma progu zaliczenio-
wego).

Maturzysta, który nie zdał jednego
obowiązkowego egzaminu, ma prawo
do poprawki w sierpniu. Ten, który nie
zdał więcej niż jednego obowiązkowego
egzaminu, może poprawiać wyniki do-
piero za rok.

Do głównej majowej sesji maturalnej
przystąpiło 255,517 tegorocznych ab-
solwentów szkół (161,390 absolwentów
liceów, 92,782 absolwentów techników,
1,345 absolwentów szkół branżowych II
stopnia). – Mogło być trochę lepiej, ale
zbieramy też efekt likwidacji gimnaz-

jów. Proszę pamiętać, że to są te rocz-
niki, które przeżyły pandemię i turbu-
lencje związane z gimnazjami – sko-
mentowała Barbara Nowacka, ministra
edukacji. 

W ubiegłym roku świadectwo doj-
rzałości uzyskało 84.1 proc. uczniów;
10.4 proc. miało prawo do poprawki. We
wrześniu ub.r. CKE podała, że ostatecz-
nie maturę zdało 89.3 proc. absolwen-
tów szkół ponadgimnazjalnych.

 tom

Do matur przystąpiło w Polsce ponad pół miliona uczniów szkół ponadpodstawowych

Egzamin dojrzałości najlepiej poszedł licealistom

20 procent uczniów
nie zdało matury

 gov.pl
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Cieszę się, że mogę symbolicznie
zamykać dziesięć lat prezyden-
tury w zakresie polityki zagra-
nicznej w Pradze, spotykając się

z panem prezydentem, podsumowując
to, co było do tej pory, z położeniem
nacisku na ostatni szczyt NATO – po-
wiedział w Pradze prezydent RP.

Po ceremonii powitania na Zamku
Praskim odbyło się spotkanie czeskiej i
polskiej Pary Prezydenckiej oraz roz-
mowa Andrzeja Dudy i Petra Pavla „w
cztery oczy”. Następnie miały miejsce
rozmowy delegacji pod przewodnic-
twem obu prezydentów.

W czasie spotkania z mediami An-
drzej Duda poinformował, że to jego
ostatnia wizyta zagraniczna jako głowy
państwa. – Cieszę się, że mogę odwie-
dzić Czechy, Pragę, naszego sąsiada od
ponad tysiąca lat. Stąd kiedyś przybyła
do Polski księżniczka Dobrawa i stała
się częścią naszej nowej historii, przy-
nosząc do Polski chrześcijaństwo z de-
cyzji księcia Mieszka I – powiedział
prezydent Polski.

– Rozmawialiśmy sporo o przy-
szłości. Wkrótce będzie zaprzysiężony
w Polsce prezydent elekt Karol Na-

wrocki. Zapewniłem prezydenta Pavla,
że polityka bliskiej współpracy między
Polską i Czechami będzie kontynuowana
– powiedział prezydent RP.

Andrzej Duda poinformował, że roz-
mowy dotyczyły również rozwoju infra-
struktury. – To kwestia zbudowania do
końca kolei szybkiej prędkości między
naszymi krajami, a także konwencjonal-
nych linii kolejowych, które są moder-

nizowane, oraz połączenia drogowego
S3, D11 – powiedział prezydent RP.

Prezydent podziękował czeskiej
głowie państwa za wsparcie dla Ukrainy.
– Dzięki temu stało się możliwe zaopat-
rywanie Ukrainy w amunicję w kluczo-
wym momencie, kiedy Ukraina bardzo
potrzebowała wsparcia – wskazał An-
drzej Duda.

 tom

Petr Pavel to ostatni polityk, którego Andrzej Duda odwiedził poza Polską w roli głowy państwa

Andrzej Duda i Agata Kornhauser-Duda gościli w Czechach

Ostatnia wizyta
zagraniczna

 prezydent.pl

W 2024 roku więcej Polaków opuściło Nie-
mcy niż do tego kraju przyjechało – infor-
mują najnowsze dane, które opublikował
niemiecki urząd statystyczny. To pierwsza
taka sytuacja od 25 lat. Powodów sytuacji
jest kilka.

Z Niemiec wyjechało w ubiegłym roku o bli-
sko 9 tysięcy więcej Polaków niż do tego kraju
przyjechało. Saldo migracji jest ujemne po raz
pierwszy w XXI wieku. Najbliżej takiego stanu
było w latach 2008-2009, gdy szalał światowy
kryzys gospodarczy – donosi Business Insider
Polska.

W rozmowie z ww. serwisem Andrzej Kubi-
siak, zastępca dyrektora Polskiego Instytutu Eko-
nomicznego, poinformował, że podobna sytua-
cja widoczna jest nie tylko w relacji
Niemcy-Polska.

– Dane dla Rumunii i Bułgarii też pokazują,
że saldo migracji jest z perspektywy Niemiec
ujemne po raz pierwszy od lat – argumentuje
Kubisiak. Zastrzega, że prezentowane przez nie-
miecki urząd dane nie dają stuprocentowej
pewności, że wracający z Niemiec Polacy nie
wyjechali np. do innego kraju. 

– Możemy spekulować, że to np. kwestia nie-
mieckiej gospodarki będącej od kilku dobrych
lat w stagnacji, która po covidzie i kryzysie ener-
getycznym ma problemy, by wrócić na dobre
tory – twierdzi ekspert.

Nie bez znaczenia są dobre dane z rynku
pracy w Polsce. – Płace rosły w najszybszym
tempie od akcesji do Unii Europejskiej. Ta luka
płacowa według parytetu siły nabywczej za-
czyna się zmniejszać. Jeszcze w 2004 r. PKB per
capita według parytetu siły nabywczej w Polsce
względem Niemiec stanowiło 42 proc., a w
2024 roku było to już niemal 70 proc. – dodał
Andrzej Kubisiak.  Tom

Więcej Polaków opuszcza
Niemcy niż wyjeżdża za odrę

Pierwsza taka 
sytuacja od
ćwierćwiecza

 facebook

Polacy opuszczają Niemcy także dlatego, że nad
Wisłą czują się bezpieczniej

Na Tajwanie gościła największa w histo-
rii polska misja gospodarcza. Podczas
wizyty podpisano siedem porozumień o
współpracy gospodarczej, odbyły się
spotkania z potencjalnymi inwestorami,
prezentowano polski potencjał techno-
logiczny i naukowy.

W skład ponad 70-osobowej delegacji,
której przewodniczył Michał Jaros, wicemi-
nister rozwoju i technologii, weszli przedsta-
wiciele administracji rządowej, samorządów,
uczelni technicznych oraz blisko dwudziestu
innowacyjnych firm (ITC, biotechnologia,
OZE, mikroelektronika, bankowość, finanse).

Michał Jaros spotkał się między innymi z
Wu Cheng-wen, szefem Narodowej Rady ds.
Nauki i Technologii (NSTC), oraz Cynthią
Kiang, wiceminister gospodarki Tajwanu. W
czasie wizyty omówiono możliwości zacie-
śnienia współpracy w dziedzinie badań i
rozwoju, w obszarach takich jak półprzewod-
niki, sztuczna inteligencja czy technologie
kosmiczne. 

Istotną rolę w tym zakresie odegrali
przedstawiciele trzech uczelni z tzw. „trójkąta
Wrocław-Katowice-Łódź” zaangażowanych w
szeroko pojęty rynek hi-tech. 

Dużym zainteresowaniem cieszyły się
także tematy współpracy akademickiej i nau-

kowej. Polska i Tajwan mają długoletnią tra-
dycję wspólnych projektów badawczych –
od 2012 r. zrealizowano ich 63, a łączna
kwota dofinansowania wyniosła ponad 26
mln zł. 

Ważnym punktem programu misji było
Polsko-Tajwańskie Forum Biznesowe. Jego
efektem było podpisanie siedmiu umów i
porozumień o współpracy. Dotyczyły m.in.
rozwoju projektów w obszarze biotechno-
logii, odnawialnych źródeł energii, tech-
nologii informacyjno-komunikacyjnych
oraz współpracy między izbami gospodar-
czymi. 

 Tom

Kolejne projekty gospodarcze na linii Warszawa – Tajpej

Polska misja biznesowa na Tajwanie
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Delegacje z blisko 100 państw wzięły udział w
4. Konferencji ds. Odbudowy Ukrainy, która
odbyła się w Rzymie. W stolicy Włoch obecny
był premier Donald Tusk, który spotkał się z

premier Włoch Giorgią Meloni oraz Wołodymyrem
Zełenskim, prezydentem Ukrainy. 

Premier Donald Tusk przedstawił w Rzymie model
zaangażowania Polski w odbudowę Ukrainy oparty na
trzech strategicznych filarach.

– Transport, handel, inwestycje – to jest trójkąt, na
którym chcemy budować. Bo odbudowa Ukrainy oznacza
również połączenie jej z Europą. Budujemy podstawy
dla przyszłego członkostwa Ukrainy w Unii Europejskiej
– powiedział Donald Tusk w wystąpieniu podczas sesji
inauguracyjnej.

W obszarze transportu Polska zamierza inwestować
w rozwój swojej infrastruktury drogowej, kolejowej oraz
łączności. Już dziś polskimi drogami i torami transpor-
towane jest 90 procent sprzętu wojskowego do Ukrainy.
W najbliższych latach tymi samymi szlakami będą prze-
syłane materiały i towary potrzebne do jej odbudowy.

– Będąc – Polska i ja osobiście – orędownikiem
wsparcia dla Ukrainy w wojnie z Rosją, równocześnie
chcemy, aby polskie firmy na dużą skalę uczestniczyły
i by też zarabiały w tym wielkim projekcie odbudowy
Ukrainy. Rozmowy są bardzo obiecujące – mówił Tusk
podczas briefingu w Rzymie.

Szef polskiego rządu spotkał się z premier Włoch
Giorgią Meloni i prezydentem Ukrainy Wołodymyrem
Zełenskim. Rozmawiano m.in. o ułatwieniach dla przed-
sięwzięć z udziałem np. Orlenu, LOT-u, polskich banków
będących spółkami Skarbu Państwa, a także innych pry-
watnych podmiotów.

 tom

– Budujemy podstawy dla przyszłego członkostwa Ukrainy 
w Unii Europejskiej – mówi w Rzymie Donald Tusk 
(nz. z Giorgią meloni) 

Premier RP Donald Tusk rozmawiał w stolicy Włoch z Giorgią meloni 
i Wołodymyrem Zełenskim

Plan odbudowy
Ukrainy

 gov.pl

Bp marek ochlak zawiezie fragment relik-
wii Drzewa Krzyża Świętego na madagas-
kar, gdzie ta będzie peregrynować po jego
nowej diecezji. otrzymał ją za zgodą or-
dynariusza sandomierskiego ze świętok-
rzyskiego sanktuarium na Łysej Górze.

Wieloletni misjonarz i przełożony 59-letni
ojciec Marek Ochlak jest ostatnim duchownym
nominowanym przez papieża Franciszka na
biskupa. Święcenia biskupie przyjął 6 lipca w
oblackim kościele pw. św. Józefa w Gdańsku.

Biskup powiedział w rozmowie z PAP, że w
sanktuarium Relikwii Drzewa Krzyża Świętego

w woj. świętokrzyskim otrzymał fragment re-
likwii z Krzyża Zbawiciela, który zawiezie do
swej diecezji Fenoarivo Atsinanana na Mada-
gaskarze. Zgodę na to wydał ordynariusz san-
domierski bp Krzysztof Nitkiewicz.

Jak zaznaczył bp Ochlak, będzie to pierwsza
relikwia Krzyża w tym kraju, a także prawdo-
podobnie na kontynencie afrykańskim. –
Chciałbym, by peregrynowała ona najpierw
po diecezji, którą obejmę, a później także po
całym Madagaskarze. Dla wielu ludzi, którzy
cierpią, doświadczają głodu, będzie to znak
nadziei i bliskości Boga – powiedział biskup. 

Chrześcijanie stanowią 50 proc. mieszkań-

ców Madagaskaru, w tym 25 proc. – to kato-
licy. Kościół katolicki ma tam 21 diecezji. –
Fenoarivo Atsinanana, do której posłał mnie
papież, leży we wschodniej części kraju i jej
obszar obejmuje 25 tys. km2. Posługuje w niej
53 kapłanów i jest dużo nowych powołań –
powiedział bp Ochlak.

Przyznał, że największym wyzwaniem w
pracy duszpasterskiej pozostaje tam katechi-
zacja. – Zależy mi, aby wierni lepiej rozumieli
liturgię, częściej korzystali z adoracji Najświęt-
szego Sakramentu i coraz rzadziej kultywowali
zwyczaje związane z religiami naturalnymi –
powiedział misjonarz.  Tom

Bp marek ochlak zawiezie do Afryki relikwię Drzewa Krzyża Świętego

z relikwią na madagaskar

– Dla ludzi, którzy cierpią, relikwia będzie
znakiem nadziei i bliskości Boga – mówi bp
marek ochlak

 Facebook

W Warszawie odbyło się spotkanie premiera Donalda
Tuska i premiera Holandii Dicka Schoofa. Efektem roz-
mów polityków było m.in. podpisanie „memorandum o
polsko-holenderskiej współpracy obronnej” i plany
pogłębienia współpracy gospodarczej.

Podpisy pod memorandum złożyli ministrowie obrony
obu krajów, a szef polskiego rządu przypomniał też, że
wzmacnianie ochrony polskich granic – w tym przez czasowe
przywrócenie kontroli granicznych na granicach z Niemcami
i Litwą – to działanie, które służy całej Europie.

– Nasza współpraca w dziedzinie obronności, polityki
zbrojeniowej, współpracy, jeśli chodzi o przemysł, jest wzor-
cowa. I gdyby w całej Europie tak wyglądała współpraca
między sojusznikami, to bylibyśmy na pewno o wiele dalej z
naszymi projektami dotyczącymi obrony naszych państw i
Europy jako całości – mówił Donald Tusk podczas wspól-
nego oświadczenia z premierem Holandii. 

Podpisane z Holandią Memorandum to kolejny już po
traktacie polsko-francuskim ważny dokument dotyczący
międzynarodowej współpracy, który podpisała Polska.
Porozumienie określa wiele pól współpracy, m.in. plano-
wanie obronne, wspólne operacje wojskowe, współpracę
przemysłów obronnych czy ochronę infrastruktury kry-
tycznej. 

– Wobec wojny na naszym kontynencie współpraca
obronna nie jest luksusem, ale koniecznością. Dlatego
uważamy się za szczęściarzy, że mamy partnera takiego jak
Polska. Kraj, który wie, jak to jest żyć w obliczu zagrożenia,
przeciwko któremu uzbrajamy się z imponującą siłą i wy-
trwałością – powiedział Dick Schoof. 

 Tom

Podpisano memorandum 
o polsko-holenderskiej współpracy
obronnej 

Polska zacieśnia 
relacje z Holandią
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 W oBieKtyWie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 ChiCago, il – 17 czerwca


KG

 w
 Chicago

Konsul generalna RP w Chicago Regina Jurkowska była gościem specjalnym
gali Stowarzyszenia im. Benjamina Marshalla – wybitnego architekta, który
zaprojektował m.in. siedzibę Konsulatu Generalnego RP w Chicago.

 ChiCago, il – 17 czerwca


KG

 w
 Chicago

Konsul generalna RP w Chicago Regina Jurkowska spotkała się z dyr. POT
Paulą Fanderowską, dyr. Małopolskiej Organizacji Turystycznej Pawłem Mier-
niczakiem i Krzysztofem Odrobiną, wiceprezesem Fundacji „Pełni Kultury”.

 BrooKlyn, ny – 18-19 czerwca


pilsudski.org

Warsztaty genealogiczne, które w Instytucie Piłsudskiego poprowadziły Kinga
Urbańska i Karolina Szlęzak ze Stowarzyszenia Twoje Korzenie w Polsce (na
zdj. z prezes Instytutu dr Iwoną Korgą), zgromadziły licznych uczestników.

 Manhattan, ny – 21 czerwca


KG

 w
 N

YC

Konsul Przemysław Postolski odwiedził w Nowym Jorku pop-up Magdy But-
rym – polskiej projektantki, której znakami rozpoznawczymi są delikatne ko-
ronki i motyw róży. Pop-up działał do 30 czerwca w samym sercu SoHo.

 Waszyngton, DC – 30 czerwca


A

m
basada RP w

 W
aszyngtonie

W polskiej ambasadzie odbyła się konferencja pt. „Wzmacnianie
współpracy transatlantyckiej w zakresie surowców mineralnych na
rzecz odpornej i konkurencyjnej gospodarki”.

 ChiCago, il – 29 czerwca


KG

 w
 Chicago

W 12. edycji rejsu charytatywnego organizowanego przez fundację Dar
Serca, z którego środki przekazane zostaną na pomoc chorym dzie-
ciom, wzięli udział liczni przedstawiciele chicagowskiej Polonii.

 austin, tX – 2 lipca


Facebook

Poseł RP z ramienia PiS i były minister edukacji Przemysław Czarnek złożył
wizytę w Teksasie, podczas której spotkał się m.in. z sekretarzem stanu
oraz sekretarzem ds. energii, a także z przedstawicielami lokalnej Polonii. 

 KraKóW, PolsKa – 19 czerwca


KG

 w
 N

YC
Konsul generalny RP w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz przekazał
pozłacany puchar typu Traubenpokal na ręce prof. dr. hab. Andrzeja Bet-
leja, dyrektora Zamku Królewskiego na Wawelu. 

 Waszyngton, DC – 27 czerwca


A

m
basada RP w

 W
aszyngtonie

Polska prezydencja w Radzie UE oficjalnie przeszła już do historii. Pod-
czas przyjęcia z tej okazji chargé d’affaires Bogdan Klich przekazał sym-
boliczną pałeczkę ambasadorowi Danii Jesperowi Møllerowi Sørensenowi.
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Gdy Matthew Wozny nie mógł
znaleźć w Bostonie pączków,
które spełnia-łyby jego oczeki-
wania, postanowił wziąć sprawy

w swoje ręce. Tak narodziła się Beacon
Hill Bakery – „mikropiekarnia”, jak sam
określa ją właściciel, działająca z jego
mieszkania przy Blossom Street w dziel-
nicy West End. Decyzja o założeniu pie-
karni była podyktowana nie tylko tęsknotą
za klasycznym przysmakiem kuchni pol-
skiej, lecz także chęcią zapoznania z
pączkami miejscowych smakoszy.

Smak dzieciństwa
Wozny, absolwent Harvardu i Harvard
Business School, mieszka w okolicach
Bostonu – z przerwami – od 2010 roku.
Dorastał w polsko-amerykańskiej dziel-
nicy Greenpoint na Brooklynie. Jego mama
pochodzi z Lublina, a polskie pączki to-
warzyszyły mu niemal codziennie w dzie-
ciństwie – jadał je w kultowej piekarni
Jasłowiczanka, która niestety zamknęła
się podczas pandemii po 50 latach działal-
ności.

Po tym, jak stracił ulubioną piekarnię
z lat dzieciństwa, Wozny – który w 2014
roku szkolił się w cukierni legendarnej re-
stauracji El Celler de Can Roca w hisz-
pańskiej Gironie, pod okiem mistrza cu-
kiernictwa Jordiego Roca – ruszył w
kulinarną podróż po Nowej Anglii, odwie-
dzając m.in. restauracje w obrębie Pol-
skiego Trójkąta w Dorchester. Tam po-
szukiwał pączków, które smakowałyby jak
te z dzieciństwa. Niestety, jak mówi w
rozmowie z reporterem Beacon Hill Ti-
mes, nie znalazł smaku, którego szukał –
więc postanowił stworzyć go sam. 

– Chciałem mieć piekarnię taką, jaką
pamiętam z dzieciństwa – mówi. Ale rów-
nie mocno – a może nawet bardziej – za-
leżało mu na czymś innym: pokazaniu lo-
kalnym mieszkańcom, czym są
prawdziwe polskie pączki i zachęcić ich w
ten sposób do odkrywania polskiej kuchni.
– Wiem, że dla wielu osób mój pączek bę-
dzie pierwszym kontaktem z kuchnią pol-
ską, więc chcę, aby to doświadczenie było
jak skosztowanie czegoś boskiego – kon-
tynuuje Wozny.

Wyjątkowa receptura
Na początku Polak testował swoje wypieki
na sąsiadach – częstował ich różnymi wa-
riantami pączków, zbierając opinie i su-
gestie. Około półtora roku temu, posia-

dając odpowiednie zezwolenie, Wozny
rozpoczął działalność Beacon Hill Bakery
w swoim mieszkaniu na Blossom Street.
Piekarnia zaczęła oferować dostawy na
obszarze czterech mil wokół Beacon Hill
oraz odbiór osobisty. Kilka miesięcy temu
Beacon Hill Bakery pojawiła się również
na targach rolnych w Copley i Charlesgate.
Charakterystyczny, ręcznie wykonany
wózek sprzedażowy w kolorze kanarko-
wym szybko stał się atrakcją w obu loka-
lizacjach.

Podczas targów Wozny chętnie opo-
wiadał klientom o historii pączków w
kuchni polskiej oraz o przepisach się-
gających setek lat. Zainteresowani mogą
wybrać klasyczny lub miniaturowy pączek,
nadziewany dżemem z dzikiej róży, który
niegdyś zarezerwowany był dla polskiej
arystokracji, albo bardziej powszechnym
powidłem śliwkowym – tradycyjnym wy-
borem większej części społeczeństwa. W
zeszłym miesiącu do menu dołączyła no-
wość – pączek z glazurą na bazie likieru i
soku pomarańczowego, ozdobiony kan-
dyzowaną skórką oraz jadalnym płatkiem
24-karatowego złota.

Ambitne plany
Beacon Hill Bakery to jak dotąd jednooso-
bowy projekt, ale już 18 lipca do zespołu
dołącza pierwszy pracownik, który przej-
mie obsługę wózka. Dzięki temu firma bę-

dzie mogła zwiększyć skalę prowadzonej
działalności. Niemniej jednak Matthew
Wozny nie zamierza iść na kompromisy,
jeśli chodzi o jakość. – Ogranicza nas nie
tylko liczba rąk do pracy, ale przede
wszystkim pragnienie, by dostarczać wy-
pieki najwyższej możliwej jakości – mówi.
– Zawsze, gdy stajemy przed wyborem:
większy zysk czy lepszy produkt, wybie-
ramy to drugie. Nasze ciasto wyrasta trzy-
krotnie i fermentuje na zimno przez noc.
Korzystamy z najlepszych dostępnych
składników. Przetestowaliśmy 30 dostaw-
ców dzikiej róży, zanim wybraliśmy ten
jeden, idealny dżem. Tę jakość bardzo
trudno zwiększać – dlatego będziemy
rosnąć powoli – deklaruje. 

Kolejnym krokiem będzie otwarcie sta-
cjonarnej piekarni na Beacon Hill, gdy
tylko zdobędzie wystarczająco lojalną i
powracającą klientelę. – To zdecydowanie
mój cel – przyznaje Wozny.

Do jesieni Beacon Hill Bakery będzie
obecna na targu Copley Square w piątki i
wtorki w godzinach 11:00-18:00 oraz na
targu Charlesgate w niedziele w godzinach
10:00-14:00.

Więcej informacji o piekarni można
znaleźć na stronie www.beaconhillba-
kery.com, pod numerem 617-412-7648
lub w serwisie X: @beaconhillbake. 

 wem
Źródło: beaconhilltimes.com

Charakterystyczny wózek można spotkać w sezonie letnim w określone dni m.in. na Copley
Square Farmers market 

Czy polskie pączki z Beacon Hill Bakery mają szansę podbić podniebienia
mieszkańców Bostonu?

Słodki smak Polski
 Beacon Hill Bakery

Wielkie święto polskiej tradycji i
wdzięczności za plony kolejny rok z
rzędu powraca do Bostonu! W nie-
dzielę, 21 września, odbędą się jubi-
leuszowe, 25. Dożynki, organizowane
przez lokalną społeczność polonijną.

Uroczystości rozpoczną się mszą
świętą dziękczynną w kościele Matki
Bożej Częstochowskiej w południowym
Bostonie, po której na placu obok
świątyni zaplanowano festyn dożynkowy
z muzyką, tańcami, tradycyjnym jedze-
niem i atrakcjami dla całych rodzin. Nie
zabraknie kolorowych strojów ludowych,
występów artystycznych i radosnej at-
mosfery wspólnego świętowania.

To wyjątkowa okazja, by poczuć ducha
polskiej kultury i spotkać się z rodakami z
całej okolicy. Warto zapisać sobie tę datę!

 WEm

Dożynki 
w Bostonie 
już po raz 25!

 Archiwum WEM
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30czerwca w siedzibie kon-
sulatu generalnego RP w
Nowym Jorku odbyło się
spotkanie biznesowo-ne-

tworkingowe związane z promocją pol-
skiej żywności w Stanach Zjednoczonych
i inauguracją programu Fast&Organic.

Wydarzenie towarzyszące odby-
wającym się w tym samym czasie naj-
większym w USA targom spożywczym
The Summer Fancy Food Show zostało
zorganizowane przez Centrum Promocji
Krajowej Izby Gospodarczej (KIG) i Sto-
warzyszenie Polska Ekologia pod hono-
rowym patronatem konsula generalnego
RP w Nowym Jorku Mateusza Sakowicza. 

Spotkanie, w którym uczestniczyło bli-
sko 100 osób, związane było z rozpoczę-
ciem programu Fast&Organic promującego
na rynku amerykańskim wysokiej jakości
produkty żywnościowe wytwarzane w Unii
Europejskiej. W wydarzeniu wzięli w nim
udział obecni na targach wystawcy, dys-
trybutorzy i producenci, a także polonijni
przedsiębiorcy.

Wśród gości honorowych wieczoru zna-
leźli się wicekonsulowie Przemysław Po-
stolski i Wiktor Cichecki, a także Marek Sku-
limowski, prezes Fundacji Kościuszkowskiej.
Obecni byli także goście z Polski: Jan Golba
– dyrektor Departamentu Rolnictwa Eko-
logicznego i Jakości Żywności w Minister-
stwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Agnieszka
Wieczorek – menadżer w Stowarzyszeniu
Polska Ekologia, a także Ireneusz Drze-
wiecki– pełnomocnik „Klastra Bio-Żyw-
ności POLSKA EKOLOGIA”. Delegacji Kra-
jowej Izby Gospodarczej przewodziła Bożena

Wróblewska – prezes zarządu Centrum
Promocji KIG, która również poprowadziła
całe wydarzenie. W trakcie spotkania zebrani
mogli zapoznać się z krótką prezentacją do-
tyczącą programu Fast&Organic, którą
przygotowała Agnieszka Wieczorek. 

– Fast&Organic to 3-letni program
skierowany do konsumenta w Stanach
Zjednoczonych – powiedziała Agnieszka
Wieczorek. – Promowana żywność po-
siada unikalny znak certyfikowanych pro-
duktów organicznych – zielony liść.
Chcemy, aby dzięki programowi Fast&Or-
ganic symbol ten stał się również znany
wśród Amerykanów i Kanadyjczyków –
dodała, podkreślając, że Unia Europejska

stawia sobie za cel edukację amerykań-
skiego konsumenta, aby potrafił wybierać
wysokiej jakości żywność organiczną.

– To jedno z tych spotkań bizneso-
wych, które organizujemy w ramach roz-
poczętego właśnie programu Fast&Orga-
nic promującego produkty organiczne z
Unii Europejskiej, w tym oczywiście z Pol-
ski – stwierdziła w rozmowie z „Białym
Orłem” Bożena Wróblewska, prezes za-
rządu Centrum Promocji KIG. – W tym
czasie będziemy obecni na wielu wyda-
rzeniach branżowych, targach czy też se-
minariach, a także będziemy organizować
bądź też współorganizować podobne wy-
darzenia jak dzisiaj. Cieszę się, że podob-

nie jak i w latach poprzednich udało się w
polskim konsulacie zgromadzić tak wielką
liczbę osób z branży spożywczej. Dziękuję
władzom konsulatu, w tym konsulowi ge-
neralnemu RP w Nowym Jorku Mateu-
szowi Sakowiczowi, za pomoc w organi-
zacji tego wydarzenia i objęciu go swoim
honorowym patronatem. Dziękuję także
wszystkim gościom, którzy przybyli na
dzisiejsze spotkanie – dodała.

Ostatnim akcentem wieczoru była de-
gustacja potraw przygotowanych przez
przybyłego z Polski kucharza i rozmowy
biznesowe już w mniej formalnej atmos-
ferze. 

 marcIn ŻurawIcz 

Uczestnicy spotkania inaugurującego program Fast&organic, które odbyło się w polskim konsulacie na manhattanie

Przybyłych na spotkanie gości powitała Bożena Wróblewska (pierwsza z lewej), prezes zarządu
Centrum Promocji Krajowej Izby Gospodarczej

Po zakończeniu części oficjalnej goście zostali zaproszeni na degustację specjalnie
przygotowanych potraw 

Inauguracja programu Fast&organic promującego zdrową, polską żywność w USA

Z Polski na amerykański talerz
 Marcin Żurawicz
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Wdniach od 29 czerwca do 1
lipca w Jacob Javits Center w
Nowym Jorku odbyły się targi
The Summer Fancy Food

Show. To największa tego typu doroczna
impreza branży spożywczej w Stanach
Zjednoczonych, każdorazowo gromadząca
producentów żywności z całego świata, w
tym z Polski.

Szybko, ale… zdrowo!
W tym roku uwagę zwracał pawilon z lo-
giem Fast&Organic, na którym promo-
wano żywność polską pod hasłem „Enjoy,
It’s from Europe”. Hasło to, widoczne na
opakowaniach produktów żywnościo-
wych, to gwarant najwyższej jakości i au-
tentyczności produktów wytwarzanych na
starym kontynencie.

Pawilon Fast&Organic każdego dnia
odwiedzany był przez zaproszonych
przedstawicieli mediów, którzy mogli za-
poznać się z ideą programu, a także
skosztować dań i specjałów przygotowa-
nych przez mistrzów sztuki kulinarnej z
Polski.

– Kolejny rok z rzędu Polska obecna
jest na największych targach sektora
spożywczego w Stanach Zjednoczonych,
co już samo w sobie jest sukcesem i do-
skonałą promocją naszego kraju – stwier-
dza w rozmowie z „Białym Orłem” Bożena

Wróblewska, prezes Centrum Promocji
Krajowej Izby Gospodarczej, która od de-
kady bierze udział w Summer Fancy Food. 

Fast&Organic to hasło 3-letniego pro-
gramu promującego produkty z Unii Eu-
ropejskiej, w tym z Polski, na obszarze
Stanów Zjednoczonych i Kanady. Program
ten realizuje Centrum Promocji Krajowej
Izby Gospodarczej dla Stowarzyszenia
Polska Ekologia. – Zgodnie z hasłem
Fast&Organic nie chcemy zmieniać spe-
cyficznych przyzwyczajeń Amerykanów,
którzy wychowali się na jedzeniu fast
food, ale chcemy im uświadomić, że
można jeść szybko, ale zarazem organicz-
nie i zdrowo. Zdajemy sobie sprawę, że
Amerykanie żyją szybko i zazwyczaj nie
mają czasu, aby przygotowywać posiłki w
sposób zrównoważony, kierując się zasadą
„slow food”. Szanujemy więc ich kulturę
i przyzwyczajenia, ale jednocześnie
chcemy pokazać, w jaki sposób można
odżywiać się zdrowo – tłumaczy Wrób-
lewska. – Program ten współfinansowany
przez Unię Europejską i polski rząd ma na
celu edukację konsumenta w Stanach
Zjednoczonych i ma również inspirować
go do poszukiwań na sklepowych półkach
produktów z zielonym liściem ozna-
czającym organiczne produkty z Unii Eu-
ropejskiej. Znak ten nie jest jeszcze bardzo
znany w Ameryce Północnej i ten program

ma to zmienić. Duży nacisk położony jest
również na działania promocyjno-infor-
macyjne w internecie, gdyż program
Fast&Organic skierowany jest przede
wszystkim do ludzi młodych. W tym roku
na targach prezentujemy duży przekrój
produktów praktycznie z całej Polski, w
tym wiele zupełnie nowych. Dodatkowo
przywieźliśmy ze sobą producentów, eks-
pertów i kucharzy. Z roku na rok polskie
firmy coraz bardziej widoczne są w Sta-
nach Zjednoczonych i polscy producenci
żywności dynamicznie wchodzą na tutej-
szy rynek. Mamy wyjątkowe produkty,
które nie muszą obawiać się żadnej kon-
kurencji – dodaje.

Tak smakuje Polska!
Podobnie jak i w roku poprzednim Polska
wystawiła na targach również swój pawi-
lon narodowy pod hasłem „Poland tastes
good”, który został przygotowany przez
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi
przy współpracy z Centrum Promocji Kra-
jowej Izby Gospodarczej (KIG). W pierw-
szy dzień targów pawilon oficjalnie otwo-
rzył wicekonsul Przemysław Postolski z
konsulatu generalnego RP w Nowym
Jorku. Stoisko odwiedziła także delegacja

z Urzędu Marszałkowskiego Województwa
Wielkopolskiego.

Na miejscu można było zapoznać się z
ofertą blisko 20 polskich firm ze wszyst-
kich regionów kraju. Obecne były między
innymi takie firmy jak: Grupa Maspex Sp.
z o.o., Kupiec Sp. z o.o., Polski Holding
Rybny czy też Gospodarstwo Pasieczne
„Sądecki Bartnik” Sp. z o.o. Wystawcy za-
prezentowali polskie produkty najwyższej
jakości, wiele z nich specjalnie wybranych
pod kątem amerykańskiego rynku. Wśród
nich znalazły się między innymi: soki,
przetwory owocowo-warzywne, ket-
chupy, kiszonki, mrożone i suszone wa-
rzywa, owoce, herbaty, produkty rybne i
mięsne, miody, alkohole, słodycze, kremy
do smarowania, jaja i produkty przetwór-
stwa jajecznego. 

Jedną z ciekawostek była prezentacja
na obu polskich stoiskach liofilizowanych
produktów żywnościowych: mięsa, owo-
ców i przekąsek. Liofilizacja, inaczej su-
szenie sublimacyjne, to proces usuwania
wody z zamrożonego produktu poprzez
sublimację, czyli przejście lodu bezpoś-
rednio w parę wodną z pominięciem stanu
ciekłego. Jest to dość zaawansowana me-
toda konserwacji pozwalająca na zacho-

Zespół Fast&organic wraz z zaproszonymi przedstawicielami mediów

Polscy wystawcy przed pawilonem narodowym „Poland tastes good”  przygotowanym przez minister-
stwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi przy współpracy z Centrum Promocji Krajowej Izby Gospodarczej

Polska na największych w USA targach branży spożywczej Summer Fancy Food Show 2025 w Nowym Jorku 

Żywność z Polski
podbije USA?

 Marcin Żurawicz
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wanie większości wartości odżywczych
i witamin w porównaniu do tradycyj-
nych metod suszenia.

Codziennie w polskich pawilonach
urządzano również degustacje i pokazy
kulinarne, które przygotowywali przy-
byli z Polski kucharze. Chętnych do
skosztowania smakowitych wyrobów
polskiej kuchni jak zwykle nie brako-
wało. Serwowano między innymi polską
wołowinę, wieprzowinę, drób i słod-
kości.  

Apetyt na USA
– Celem Ministerstwa Rolnictwa jest
promocja sektora żywnościowego po-
przez ułatwienie polskim firmom we-
jścia na dość wymagający rynek, jakim
jest rynek amerykański – mówi w roz-
mowie z „Białym Orłem” Jan Golba,
dyrektor Departamentu Rolnictwa
Ekologicznego i Jakości Żywności w
Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju
Wsi. – Podczas tych targów w Stanach
prezentujemy wyjątkowo szeroką
gamę produktów. Są wśród nas pro-
ducenci, którzy są już obecni w Sta-
nach od kilku lat, ale też zupełnie
nowi. Eksportujemy do Stanów wiele
różnorodnych produktów i chociaż
eksport ten jest mniejszy niż do krajów
Unii Europejskiej, to rynek amerykań-
ski jest dla nas bardzo ważny. Nasze
produkty zasłużenie od lat cieszą się
wysoką jakością i z powodzeniem
mogą konkurować na lokalnym rynku
– dodaje. 

– Bardzo podoba mi się, że polskie
jedzenie zachwyca nie tylko smakiem i
jakością, bo to jest oczywiste, że mamy
bardzo dobrą żywność, ale też designem
– stwierdza wicekonsul Wiktor Cichecki,
który odwiedził polskie pawilony ostat-
niego dnia targów. – Logo Fast&Orga-
nic, które nawiązuje do Fast & Furious,
trafia w amerykańskie gusta i zachęca
do odwiedzenia polskich stoisk. Poka-
zujemy polskie produkty, z których na-
prawdę możemy być dumni. Jeśli chodzi
o kraje naszej wielkości, to niewiele z
nich ma podczas targów równie silną
reprezentację – podkreśla.

Polonijni importerzy też obecni
Jak co roku goście targów mogli również
odwiedzić stoiska polonijnych firm ta-
kich jak Square Enterprises Corporation
z siedzibą w Wallington w New Jersey,
która założona w 1989 roku przez
Adama Szalę, jest obecnie jednym z naj-
większych importerów i dystrybutorów
polskiej żywności w Stanach Zjednoczo-
nych, czy też Brooklyn Imports.

– Wystawiamy się na targach już od
2005 roku, można więc powiedzieć, że jest
to dla nas jubileuszowa edycja – mówi
„Białemu Orłowi” Adam Szala. – Dzięki
temu zawsze mamy doskonałe miejsce i w
pełni możemy zaprezentować nasze pro-
dukty. Nasze marki są coraz bardziej roz-
poznawalne. Współpracujemy z sieciami,
dystrybutorami i pośrednikami. Wielu
klientów interesuje się nowymi produktami,
które pojawiają się u nas regularnie. W tym
roku z nowości mamy chociażby chleb ru-
stykalny na kamieniu, mrożone borówki i
maliny czy też wędzone filety z pstrąga w
oleju i grillowanego łososia w oliwie z oliwek
w puszkach. Produkty te oferujemy pod na-
szą marką Krakus – dodaje.

– Jesteśmy od pięciu lat obecni na
targach w Javits Center – twierdzi Ale-
xandria Kolodko, współwłaścicielka
firmy Brooklyn Imports, która na tar-
gach oferowała swoje produkty pod
marką Belveder. – Na naszym stoisku
zjawiło się wielu potencjalnych kupców,
więc jesteśmy bardzo zadowoleni. Jak
zawsze pokazujemy wiele produktów, a
z nowości w tym roku mamy na
przykład pyłek kwiatowy czy też jedno-
razowe saszetki z miodem. Dodatkowo
oferujemy specjalny display do prezen-
tacji słoików z miodem – mówi. 

Tegoroczna edycja Summer Fancy
Food Show gościła ponad 2,200 wystaw-
ców z 59 krajów, prezentujących kilkaset
tysięcy produktów spożywczych w kil-
kudziesięciu kategoriach. Zgodnie z sza-
cunkami w tegorocznych targach wzięło
udział ponad 30 tysięcy osób z branży
spożywczej: producenci, dystrybutorzy,
właściciele sklepów oraz hurtowni,
dziennikarze i eksperci. 

 marcIn ŻurawIcz 

Pawilon Square Enterprises Corporation 
– jednego z największych importerów 
i dystrybutorów polskiej żywności w USA 

W polskich pawilonach smakowite specjały
rodzimej kuchni przygotowywali przybyli 
z Polski kucharze 

3 lipca Pierwsza Dama RP Agata Kornhau-
ser-Duda spotkała się z młodymi Polakami
z USA, przebywającym na letnim obozie
studenckim w Polsce.

W grupie 12 uczestników są amerykańscy
studenci polonijni od drugiego do ostatniego
roku studiów licencjackich, posiadający zna-
jomość języka polskiego przynajmniej na po-
ziomie komunikatywnym. Młodzi studenci w
ramach wizyty w Polsce zwiedzali m.in. War-
szawę, Kraków i Kazimierz Dolny. Celem wy-
prawy było poznanie kraju pochodzenia przod-
ków oraz rozszerzona nauka języka polskiego.

Spotkanie było także okazją do rozmowy na
temat amerykańskiego systemu edukacji wyższej.
Studenci opowiedzieli małżonce prezydenta o
szczegółach wizyty w Polsce, osobistych
wrażeniach i emocjach im towarzyszących, a
także planach na najbliższą przyszłość i marze-
niach związanych z pracą zawodową po studiach.

Kilka dni później kolejna grupa młodzieży
z USA – tym razem uczestnicy programu Heri-

tage Polonia – zawitała do Pałacu Prezyden-
ckiego. Spotkał się z nimi sekretarz stanu w
KPRP Andrzej Dera. Minister podziękował
uczestnikom za to, że przyjechali do Polski i
chcą poznawać swoje korzenie. Wyraził również
radość z tego, że na własne oczy będą oni
mogli zobaczyć jak bardzo nasz kraj rozwinął
się w ciągu ostatnich lat i po powrocie do Sta-
nów Zjednoczonych stać się ambasadorami
polskości w Ameryce. 

Uczestnikami programu są osoby w wieku
od 18 do 26 lat, posiadający polskie korzenie
lub wykazujący głębokie zainteresowanie Pol-
ską. Program obejmuje intensywną, dziesię-
ciodniową wizytę edukacyjną w naszym kraju,
podczas której uczestnicy – wyjątkowo uzdol-
nieni studenci – odwiedzają miasta takie jak
Warszawa, Poznań, Gdańsk, Zakopane, Kraków
i ich okolice. W ramach programu przewidziane
są spotkania z liderami polskiego biznesu, kul-
tury i mediów, a także wizyty w kluczowych
ośrodkach akademickich i gospodarczych.

 WEm

młodzież z USA w Pałacu Prezydenckim

Poznać Polskę!

Uczestników programu Heritage Polonia w Pałacu Prezydenckim podjął sekretarz stanu Andrzej Dera

 KPRP

3 lipca Pierwsza Dama RP Agata Kornhauser-Duda spotkała się ze studentami z USA
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29czerwca ponad dwa ty-
siące wiernych – w tym
duchowni, przedstawi-
ciele Polonii i zaproszeni

goście – uczestniczyło w jubileuszowych
obchodach 70-lecia Narodowego San-
ktuarium Matki Bożej Częstochowskiej w
Doylestown, PA. W modlitwie i wdzięcz-
ności oddano hołd Maryi za siedem dekad
Jej łask i obecności. Uroczystość stała się
także okazją do przywołania historii tego
wyjątkowego miejsca, które przez lata na-
bierało charakteru duchowego centrum
Polaków i Amerykanów polskiego pocho-
dzenia w Stanach Zjednoczonych Ame-
ryki.

Skromne początki
Bardzo skromne początki wielkiej misji,
która jest kontynuowana – tak można
opisać w jednym zdaniu fenomen san-
ktuarium. Warto zauważyć, że to scena-
riusz, który od stuleci sprawdza się w
Kościele. Niezłomna wiara, odwaga i
ufność Bożej opatrzności – te czynniki
sprzęgły się i na wzniesieniu zwanym
Beacon Hill (Wzgórze Światła) w Pensyl-
wanii stanęło sanktuarium, nazywane
obecnie sercem duchowym Polonii w
Ameryce. To miejsce, gdzie Maryja –
Czarna Madonna z Jasnej Góry – przy-
ciąga pielgrzymów z różnych stanów, lu-
dzi różnej narodowości, ras i pokoleń, aby
przypominać, że Bóg działa najpełniej
tam, gdzie jest wiara, ufność i otwarte
serce. To, co zaczęło się od modlitwy i
pracy zakonników paulińskich, dziś pro-
mieniuje na tysiące ludzi szukających
Boga, pokoju i duchowego ukojenia.

Historia Amerykańskiej Częstochowy
wiąże się z przybyciem do USA w 1953
roku paulina o. Michała Zembrzuskiego.
Jego marzeniem było wzniesienie na ame-
rykańskim lądzie świątyni podobnej do tej
w Częstochowie, w Polsce, zna-
nej wszystkim Pola-
kom. Wspierała go
grupa polonij-
nych duchow-
nych, a wszel-
kie działania
były aprobo-

wane przez filadelfijską metropolię z jej
ówczesnym arcybiskupem na czele – abp
Johnem Królem. Początkowo absurdalny
wydawał się wybór miejsca dla sanktua-
rium maryjnego w zakupionej wcześniej
przez paulinów posiadłości przy Ferry
Road, w pobliżu Doylestown – małego

pensylwańskiego miasta, znanego chyba
jedynie tylko jego mieszkańcom,

gdzie w ogóle nie było Polaków. A
jednak…

Wzgórze Światła
Najpierw pojawiła się mała drew-
niana kaplica, powstała z prze-
budowanej stodoły, którą 26

czerwca 1955 roku poświęcił paulin
o. Stanisław Nowak. W głównym

ołtarzu kaplicy umieszczono wizeru-
nek otaczanej szczególnym kultem

przez Polaków Matki Bożej Częstochow-
skiej. Wieść o zaczątkach sanktuarium
maryjnego szybko obiegła okoliczne
miejscowości i z miesiąca na miesiąc za-
częła zwiększać się liczba odwiedzających
to miejsce pielgrzymów. Wkrótce skromna
kaplica okazała się zbyt mała, by spełniać
swoją funkcję i dlatego, gdy nadarzyła się
okazja, zakupiono ziemię na wzgórzu
zwanym Wzgórzem Światła. 

Prace budowlane na wzgórzu rozpo-
częto wraz z początkiem przygotowań do
Roku Millenijnego Państwa Polskiego

(966-1966). Wcześniej – 23 sierpnia 1964
roku – abp Filadelfii John Król dokonał
rytuału łamania gruntów. Dzięki ofiar-
ności wiernych, stanowiącej pozytywny
oddźwięk na apel wzywający do udzielenia
wszelkiej pomocy przy budowie świątyni,
prace ruszyły pełną parą. Inwestycja cie-
szyła się dużym poparciem zarówno du-
chowieństwa, jak i Polonii amerykańskiej,
co przyczyniło się do szybkiego ukończe-
nia robót. Już 16 października 1966 roku
odbyła się uroczystość poświęcenia no-
wego kościoła, którą celebrował abp John
Król, od początku bardzo przychylny ini-
cjatywie paulinów. Oprócz wielotysięcznej
rzeszy pielgrzymów uczestniczył w niej
także ówczesny prezydent Stanów Zjed-
noczonych Lyndon B. Johnson.

Wyjątkowe miejsce
„Amerykańska Częstochowa powstała
wbrew wszelkim zasadom, które obo-
wiązywały przy budowie kilkuset polskich
kościołów w Stanach Zjednoczonych.
Wszystkie one powstały w wyniku inicja-
tywy nierzadko zamożnych, czasem wy-
kształconych, imigrantów, wcześniej
zrzeszonych w towarzystwach wzajemnej
pomocy, które reprezentowały większe
skupiska Polaków na danym terenie. Z
tego powodu kościół stawał się central-
nym punktem społeczności, domem
modlitwy, ośrodkiem życia społecznego,

29 czerwca 2025 r. odbyły się uroczystości jubileuszowe z okazji 70-lecia Amerykańskiej Częstochowy

Na początku w Doylestown pojawiła się drewniana kaplica, która jednak szybko
przestała mieścić tłumnie napływających do tego miejsca wiernych

Polonia uczciła 70-lecie istnienia Amerykańskiej Częstochowy

Ostoja wiary i tożsamości
 Sarah Webb/Archdiocese of Philadelphia

o. michał
Zembrzuski 
– inicjator
powstania
Amerykańskiej
Częstochowy 
– na tle
wznoszącego
się
sanktuarium 

 czestochowa.us
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kulturalnego, oświatowego towarzy-
skiego. Skupiał on nie tylko tych, którzy
go wznieśli, ale przyciągał także nowych
przybyszów, głównie szczególną atmos-
ferą swojskości, kojarzącej się z domem,
w najszerszym i najbardziej pozytywnym
znaczeniu tego słowa” – skonstatowała
dr hab. Danuta Piątkowska w książce pt.
„Od Polskiej Do Amerykańskiej Często-
chowy. 50 Lat misji paulina O. Lucjusza
Tyrasińskiego”.

Świątynię w Doylestown wzniesiono w
nowoczesnym stylu według planów ar-
chitekta inż. Jerzego Szeptyckiego. Bu-
dowla imponuje swoją wielkością. Jej jed-
nonawowe wnętrze mieni się
promieniami słońca przenikającymi przez
ogromne kolorowe witraże projektu Je-
rzego T. Białeckiego z Nowego Jorku, ab-
solwenta Akademii Sztuk Pięknych w
Warszawie. Witraż w oknie od strony za-
chodniej przedstawia historię tysiąca lat
polskiego chrześcijaństwa, zaczynając od
legendy o Lechu i białym orle. Witraż
sprawia wrażenie nowoczesnej migawki
filmowej, na którą składają się mozaiki
twarzy, postaci i symboli. Powierzchnię
kilku szyb zajmuje wielki Szczerbiec króla
Bolesława Chrobrego. Znajdziemy tu rów-
nież Orlęta Lwowskie, Ignacego Paderew-
skiego i twarz kardynała Stefana Wyszyń-
skiego. Witraż od strony wschodniej
prezentuje historię katolicyzmu w Ame-
ryce i udział Polonii w procesie formo-
wania się i rozwoju Stanów Zjednoczo-
nych. Serce sanktuarium stanowi

wizerunek Matki Bożej Częstochowskiej
wkomponowany w rzeźbę przedsta-
wiającą Trójcę Świętą. Obraz został na-
malowany przez prof. Leonarda Torwita i
poświęcony w Watykanie 10 lutego 1962
roku przez papieża Jana XXIII.

Natomiast wyjątkowy skarb, ikona
Matki Bożej Częstochowskiej z odręcznym
błogosławieństwem papieża Jana Pawła
II, obecnie świętego – odzwierciedla tę z
Jasnej Góry w Polsce i znajduje się w ka-
plicy sanktuarium, która również przy-
pomina Jasnogórską. Jest czarny ołtarz,
są kraty, liczne wota, a przede wszystkim
– są pielgrzymi. Jedni proszą, inni dzię-
kują, wszyscy pragną być bliżej Boga. To
miejsce przenika atmosfera modlitwy,
obecności Maryi i żywej wiary, która nie
zna granic ani języków.

Żywy Kościół
Odprawiana codziennie msza święta, sa-
krament pokuty i pojednania, modlitwa
różańcowa – to nie tylko elementy co-
dziennej służby zakonników, ale przede
wszystkim szansa na spotkanie i doś-
wiadczenie Kościoła, który jest otwarty na
każdego człowieka, bez względu na wiek,
język, pochodzenie czy historię życia. W
Amerykańskiej Częstochowie dzieje się
coś niezwykłego: pielgrzymi odnajdują
tam pokój serca, umocnienie w wierze
oraz wspólnotę, która modli się i wspiera.
To miejsce, gdzie tradycja spotyka się z
nowym pokoleniem.

Polska kultura i brzmienie ojczystego
języka budzą wzruszenie w sercach piel-
grzymów, przywołując wspomnienia i
prowadząc z powrotem do duchowych ko-
rzeni. Zakonnicy w białych habitach,
wierni charyzmatowi św. Pawła Pierw-
szego Pustelnika, oddani są posłannictwu
zarówno Polonii, jak i całej Ameryce.
Długie kolejki do konfesjonałów każdego
dnia, liczne uczestnictwo i zaangażowanie
wiernych w liturgię, a także rzesze wo-
lontariuszy, są wymownym świadectwem
wypracowanej przez lata formy duszpa-
sterstwa oraz zaufania, jakie łączy pauli-
nów z osobami, które pokochały to
wyjątkowe miejsce. Amerykańska Częs-
tochowa stała się duchowym domem –
przestrzenią modlitwy, pojednania, na-
dziei i żywej wiary – zarówno dla star-
szego pokolenia, jak i dla młodych, po-
szukujących Boga w świecie pełnym
hałasu, lęków i niepokoju. Narodowe San-
ktuarium Matki Bożej Częstochowskiej
stało się miejscem, do którego chętnie
przybywają wierni z najdalszych zakątków
świata. Każdy czuje się tu jak w domu,
przy matce. Duchowa stolica Polonii i oś-
rodek kultu maryjnego swym oddziaływa-
niem zatacza coraz szersze kręgi w od-
niesieniu do innych narodowości. 

Znaczną część Amerykańskiej Częs-
tochowy zajmuje poświęcony w 1964
roku cmentarz. Miejsce ostatniego spo-
czynku znaleźli tu przede wszystkim Po-
lacy, choć znajdziemy tu również groby

Amerykanów, Niemców, Ukraińców czy
osób pochodzących z krajów azjatyckich.
Fenomen sanktuarium objawia się nie
tylko w liczbie pielgrzymów i mszy świę-
tych, ale przede wszystkim w przemie-
nionych sercach, które – choć często po-
ranione – odnajdują tu pokój i nowe
życie dzięki wstawiennictwu Matki Je-
zusa – Maryi. 

Jubileuszowe uroczystości
Z okazji 70-lecia istnienia tego wyjątko-
wego miejsca odbyła się uroczysta, dwu-
języczna msza święta odprawiona w ję-
zykach polskim i angielskim oraz
jubileuszowy koncert w wykonaniu Bucks
County Choral Society i Chóru Dziecięcego
Polonia z Nowego Jorku, a także Ewy Bie-
gas (sopran) i o. Rafała Kobylińskiego (te-
nor). 

Głównym celebransem mszy św. był ar-
cybiskup Nelson Perez, pochodzący z
Miami, a od 2020 r. pełniący funkcję met-
ropolity filadelfijskiego. Mszę św. konce-
lebrowali wraz z nim duchowni z różnych
zakątków USA: arcybiskup metropolita
Miami Thomas Wenski, nuncjusz apostol-
ski abp James Green, biskup pomocniczy
Brooklynu Witold Mroziewski, regent Pe-
nitencjarii Apostolskiej bp Krzysztof Ny-
kiel, biskup pomocniczy archidiecezji Woj-
skowej Stanów Zjednoczonych Ameryki
Joseph Coffey, biskupi pomocniczy Fila-
delfii: bp John McIntyre, bp Christopher
Cooke i bp Efren Esmilla, biskup pomoc-
niczy Los Angeles Sławomir Szkredka i bis-
kup pomocniczy Chicago Robert Fedek. 

W uroczystości wzięła licznie udział
Polonia oraz przedstawiciele polonijnych
stowarzyszeń i organizacji. Obecni byli
m.in. weterani ze Stowarzyszenia Wete-
ranów Armii Polskiej w Ameryce na czele
z komendantem głównym Tadeuszem
Antoniakiem, Helena Knapczyk – na-
czelna prezes Korpusu Pomocniczego Pań
działającego przy SWAP, dr Dorota An-
draka – prezes Centrali Polskich Szkół
Dokształcających w Ameryce, prezes Pol-
skiego Stowarzyszenia Młodzieży Jakub
Staniewski, reprezentanci polskiego har-
cerstwa, górali, Komitetu Głównego Pa-
rady Pułaskiego w Nowym Jorku, a także
polonijna młodzież. 

Uroczystość była nie tylko okazją do
uczczenia siedmiu dekad istnienia tego
wyjątkowego miejsca, ale również poka-
zała, że Amerykańska Częstochowa jest
ważnym punktem na polonijnej mapie
USA i ma szansę nim być przez kolejne
lata.

 o. mIchał czyŻewskI, wem
Głównym celebransem mszy św. był
arcybiskup Nelson Perez

o muzyczną oprawę jubileuszowych uroczystości zadbał m.in. Chór Polonia z Nowego Jorku

 Sarah Webb/Archdiocese of Philadelphia
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Wpiątek, 4 lipca, nad Jeziorem
Powidzkim zabrzmiał hymn
Stanów Zjednoczonych. To
właśnie w Powidzu, niewiel-

kiej miejscowości w Wielkopolsce, odbyły
się jedyne w Europie oficjalne i otwarte
obchody Dnia Niepodległości Stanów
Zjednoczonych. Polsko-Amerykański Fes-
tiwal Wolności przyciągnął setki miesz-
kańców i żołnierzy, którzy wspólnie świę-
towali przy dźwiękach muzyki, zapachu
amerykańskiego jedzenia i blasku wie-
czornych fajerwerków.

Festiwal, organizowany przez Dowódz-
two Garnizonu Armii Stanów Zjednoczo-
nych w Polsce we współpracy z Gminą Po-
widz, odbył się już po raz drugi. Celem
wydarzenia jest wzmacnianie relacji mię-
dzy lokalną społecznością a amerykańskimi
żołnierzami stacjonującymi w regionie.

Podczas tegorocznych obchodów odbył
koncert zespołu American Authors, zna-
nego z przeboju „Best Day of My Life”
oraz występ artysty Bryce’a Vine’a – oba
w ramach trasy Heat Wave Summer Tour
organizowanej przez Armed Forces En-
tertainment. Jak podkreślał wójt Powidza
Jakub Gwit, wydarzenie to miało dla
mieszkańców szczególne znaczenie. – W
Polsce doskonale znamy piosenkę „Best
Day of My Life”. To niesamowite, że ze-
spół tej klasy przyjechał właśnie do
małego Powidza. To dowód na to, jak bli-
skie i prawdziwe są dziś polsko-amery-
kańskie relacje – powiedział burmistrz.

Na uczestników festiwalu czekały at-
rakcje w iście amerykańskim stylu, m.in.

rozgrywki w cornhole i siatkówkę plażową
czy kąpiele w jeziorze. Żołnierze stacjo-
nujący w bazie rozdawali uczestnikom
wydarzenia drobne upominki – miniatu-
rowe flagi USA, okulary w barwach ame-
rykańskiej flagi i patriotyczne naszyjniki.
Wieczór zakończył się widowiskowym po-
kazem fajerwerków, zgodnie z amery-
kańską tradycją.

Choć Powidz od lat związany jest z
wojskiem – w latach 50. powstało tu lot-
nisko wojskowe – to dopiero obecność Ar-
mii Stanów Zjednoczonych nadała temu
miejscu nowe znaczenie. Od 2017 roku
żołnierze amerykańscy przebywają tu na
rotacyjnych misjach w ramach operacji
Atlantic Resolve, mającej na celu wzmoc-
nienie wschodniej flanki NATO.

Dziś baza w Powidzu to kluczowy
punkt logistyczny: zapewnia wsparcie
techniczne, magazynowe i szkoleniowe.
Armia USA prowadzi tu centrum eduka-
cyjne dla polskich pilotów śmigłowców
Apache oraz nowoczesny magazyn
sprzętu wojskowego. W Powidzu stacjo-
nuje około 1,500 amerykańskich żołnie-
rzy, co stanowi aż4 % populacji tej nie-
wielkiej miejscowości. 

Wraz z rosnącą obecnością amery-
kańską zmienia się też sama miejscowość
– wokół bazy powstają lokale gastrono-
miczne, wypożyczalnie aut, salony ta-
tuażu czy sklepy z akcesoriami. Dla lo-
kalnych przedsiębiorców to szansa na
rozwój, a dla żołnierzy – namiastka co-
dziennego życia z dala od domu.

 aD

W Powidzu w Polsce odbyły się jedyne w Europie oficjalne obchody Dnia Niepodległości USA

wiwat, ameryka!
 Facebook/Gmina Powidz, Facebook/U.S. Army Garrison Poland

Wydarzenia20 Volume XXIII, Issue 14July 18, 2025



Góralska muzyka, tańce, regio-
nalne stroje i niezapomniana
atmosfera – wszystko to cze-
kało na uczestników Wielkiego

Pikniku Podhalańskiego, który odbył się
6 lipca w podchicagowskim Lemont.

Organizowany przez Związek Podha-
lan w Północnej Ameryce piknik co roku
przyciąga tłumy – nie tylko górali z Pol-
ski i ich potomków, ale też miłośników
kultury Podhala, którzy pragną poczuć
klimat prawdziwego, góralskiego święta.
Na scenie zaprezentowały się zespoły
regionalne, kapele góralskie, a także
dzieci i młodzież ucząca się tańca i
śpiewu w duchu podhalańskiej tradycji.
W programie nie brakowało konkursów,
zabaw dla dzieci, loterii fantowej oraz
pokazów rzemiosła i rękodzieła ludo-
wego. Piknik poprzedziła uroczysta msza
święta, na którą lokalne góralskie koła
wystawiły poczty sztandarowe. 

Niech żyje muzyka, niech żyją góry
– i niech trwa tradycja! Wielki Piknik
Podhalański to piękny dowód na to, że
serce górala bije równie mocno pod Tat-
rami, jak i nad jeziorem Michigan.

 wem

Spod samiuśkich Tater… nad jezioro michigan!

Wielki Piknik Podhalański
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24czerwca Ambasada Stanów
Zjednoczonych w Warsza-
wie opublikowała komuni-
kat, w którym poinformo-

wała o wprowadzeniu nowych wymogów
dotyczących ustawień prywatności w me-
diach społecznościowych dla osób ubie-
gających się o wizę wjazdową do USA. 

Jak poinformowała ambasada, zgodnie
z nowymi przepisami, które weszły w
życie ze skutkiem natychmiastowym,
konta w mediach społecznościowych
muszą mieć ustawienia prywatności
zmienione na publiczne.

„Ze skutkiem natychmiastowym,
wszystkie osoby ubiegające się o wizę nie-
imigracyjną w celu podjęcia nauki w Sta-
nach Zjednoczonych, zarówno w ramach
akademickiego programu studiów (wiza
F), jak i nieakademickiego kursu kształce-
nia (wiza M), a także osoby aplikujące o
wizę nieimigracyjną w związku z udziałem
w zatwierdzonym przez rząd USA progra-
mie wymiany akademickiej, naukowej lub
kulturalnej (wiza J), powinny zmienić
ustawienia prywatności swoich kont w
mediach społecznościowych na publiczne”
– czytamy w komunikacie. 

Nowe regulacje obejmują wszystkich
wnioskodawców starających się o wizę
nieimigracyjną w celach edukacyjnych, w
tym:
• wizę F – dla osób podejmujących aka-

demicki program studiów,
• wizę M – dla uczestników nieakademic-

kich kursów kształcenia,
• wizę J – dla uczestników zatwierdzo-

nych przez rząd USA programów wy-
miany akademickiej, naukowej lub kul-
turalnej.

Zgodnie z wyjaśnieniem zamieszczo-
nym na profilu ambasady ma to na celu
ułatwienie procedur weryfikacyjnych nie-
zbędnych do potwierdzenia tożsamości i
oceny dopuszczalności wjazdu do Stanów
Zjednoczonych zgodnie z przepisami
prawa USA. 

Ambasada przypomina, że już od 2019
roku Stany Zjednoczone wymagają od
osób ubiegających się o wizę – zarówno
imigracyjną, jak i nieimigracyjną – po-
dania informacji w formularzach wizo-
wych, które umożliwią zidentyfikowanie
ich w mediach społecznościowych. W
szczególności konieczne jest wskazanie w
formularzu DS-160 nazw użytkownika
(tzw. handles) ze wszystkich platform
społecznościowych używanych w ciągu
ostatnich pięciu lat. Jednak wymóg
zmiany ustawień kont na tryb „pub-
liczny” wzbudził kontrowersje – wiele
osób udostępnia w mediach społecznoś-
ciowych materiały dostępne tylko dla
grona znajomych lub członków rodziny i
nie życzy sobie, żeby na przykład zdjęcia
z rodzinnej wycieczki czy domowych pie-
leszy były dostępne publicznie, gdzie
może je znaleźć i zobaczyć dosłownie
każdy. Komentujący dość zgodnie wska-
zują, że to zbyt daleko idąca ingerencja w
prywatność i zastanawiają się też, w jaki
sposób i przez kogo analizowane będą
treści w ich mediach społecznościowych i
czy np. udostępnienie mema o zabarwie-
niu politycznym kilka lat temu może mieć
wpływ na decyzję o przyznaniu wizy…

 wem
Źródło: Ambasada USA w Warszawie

https://www.facebook.com/USEmbassyWarsaw/

Nowe wymagania dotyczące prywatności w mediach
społecznościowych przy ubieganiu się o wizę do USA

chcesz wizę?
Pokaż Facebook!

 Archiwum WEM

Czerwiec 2025 roku należy do miesięcy,
które bardzo pozytywnie zapisały się w
historii warszawskiego Lotniska Cho-
pina. Stołeczny port lotniczy nie tylko
pobił własne rekordy, ale także po-
twierdził swoją pozycję jednego z naj-
szybciej rozwijających się lotnisk w Eu-
ropie.

Z imponującym wynikiem ponad 2.2
miliona obsłużonych pasażerów, czerwiec
okazał się najbardziej intensywnym mie-
siącem w historii portu. To wzrost o ponad
13 procent w porównaniu z ubiegłym ro-
kiem. 24 czerwca padł również rekord
dzienny – niemal 85 tysięcy podróżnych
odprawionych jednego dnia.

Od początku 2025 roku przez terminale
Lotniska Chopina przewinęło się już ponad
11 milionów osób. Zdecydowana większość
z nich – ponad 7.2 miliona – podróżowała
w obrębie strefy Schengen. Połączenia kra-
jowe przyciągnęły natomiast blisko 800 ty-
sięcy pasażerów.

W minionym miesiącu zrealizowano po-
nad 18 tysięcy operacji lotniczych, a średni
wskaźnik wypełnienia miejsc na pokładach
(Load Factor) osiągnął rekordowe w tym

roku 83 procent. To świadczy o wysokim
popycie i efektywności siatki połączeń.

Wśród regularnych tras najbardziej po-
pularnych wśród podróżnych korzystających
z Lotniska Chopina niezmiennie króluje
Londyn, a za nim uplasowały się Paryż,
Amsterdam, Bruksela i Kopenhaga. Jeśli
chodzi o kierunki czarterowe, to prym
wiódł region śródziemnomorski z Antalyą
(Turcja) na czele, a tuż za nią znalazły się
Marsa Alam, Hurghada, Sharm el-Sheikh
(Egipt) i grecka wyspa Rodos.

Równie dynamicznie rozwija się seg-
ment cargo – w czerwcu odprawiono po-
nad 11 tysięcy ton towarów, co stanowi
drugi najwyższy miesięczny wynik w histo-
rii portu. Od stycznia obsłużono już 63 ty-
siące ton, co oznacza wzrost o 18 procent
rok do roku.

Prezes Zarządu Polskich Portów Lotni-
czych S.A Łukasz Chaberski zwraca uwagę,
że czerwcowe rekordy są dowodem na
rosnące znaczenie warszawskiego portu w
Europie. Podkreśla jednak, że dalszy rozwój
wymaga inwestycji w infrastrukturę, za-
równo na Lotnisku Chopina, jak i w ra-
mach szerszego planu budowy Centralnego
Portu Komunikacyjnego.  WEm

Lotnisko Chopina w Warszawie bije kolejne rekordy
liczby obsłużonych pasażerów

Rekordowy czerwiec 

Warszawski port w czerwcu br. obsłużył 2.2 miliona pasażerów, co jest rekordem w historii
tego lotniska

 M. St. Warszawa
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moDNE KoLoRy LATA 2025 

Odcienie, które nosimy z radością
Lato to czas swobody, lekkości i

odważniejszych wyborów – także
kolorystycznych. W sezonie lato
2025 projektanci i trendsetterzy

stawiają na barwy pełne życia, ale też
spokoju i harmonii. Ulice i plaże rozkwi-
tają nie tylko w klasycznych pastelach,
ale też w zaskakujących, energetycznych
odcieniach. Oto najmodniejsze kolory
tego lata – zarówno w modzie, jak i do-
datkach, paznokciach czy makijażu.

1. Brzoskwiniowa miękkość 
– Peach Fuzz

To nie przypadek, że kolor roku 2024
według Pantone – „Peach Fuzz” – nadal
święci triumfy także w 2025 roku. Ten
delikatny odcień brzoskwini z nutą różu
to symbol ciepła, bliskości i... wakacyj-
nych zachodów słońca. Świetnie wygląda
zarówno na lnianych sukienkach, jak i w

kosmetykach – pomadkach, różach czy
lakierach do paznokci.

Stylizacja: Sukienka w kolorze brzos-
kwini i beżowe espadryle to strzał w
dziesiątkę na letni wieczór.

2. Lodowy błękit – Ice Blue
Chłodny, pastelowy błękit przynosi ulgę
nawet w największe upały. Ten kolor ko-
jarzy się z czystą wodą, lekkością i
świeżością. Doskonale sprawdza się w
wakacyjnych koszulach, zwiewnych to-
pach czy dodatkach. Jest elegancki, ale
nie nudny.

Stylizacja: Ice blue w zestawie z bielą
tworzy idealny look na letni city break.

3. Cytrynowy żółty – Lemon Drop
Nieco bardziej kwaśny niż klasyczna
pastelowa żółć, „lemon drop” to kolor
pełen energii i dobrego humoru. Świetnie

prezentuje się na paznokciach, t-shir-
tach, dodatkach i... piknikowym obrusie.
Idealny na dzień spędzony w parku lub
na plaży.

Stylizacja: Żółty top + jeansowe szorty
+ koszykowy kapelusz = letni klasyk z
nutą nowoczesności.

4. Koral z domieszką różu 
– Sunset Coral

Koralowy wraca co roku, ale w 2025 jego
wersja jest nieco bardziej różowa, bar-
dziej nasycona. „Sunset Coral” – jak
wskazuje nazwa – przypomina barwy
letniego nieba tuż po zachodzie słońca.
Romantyczny, kobiecy i bardzo fotoge-
niczny.

Stylizacja: Koralowa sukienka maxi to
wybór, który sprawdzi się zarówno na
weselu, jak i na wakacyjnej kolacji nad
oceanem.

5. oliwkowa zieleń – Soft olive
Zieleń wraca w łagodnej, „ugruntowanej”
wersji. Soft Olive to barwa przywodząca
na myśl naturę, oliwki i śródziemnomor-
skie klimaty. Jest stonowana, ale nie
nudna – dobrze współgra z beżem,
brązem i bielą. Pasuje osobom ceniącym
minimalizm i wygodę.

Stylizacja: Lniana koszula w kolorze
oliwkowym i szerokie, kremowe spodnie
– wygodnie i z klasą.

Jak łączyć te kolory?
Moda to swoboda i brak sztywnych reguł.
Można nosić jeden dominujący kolor lub
miksować pastelowe odcienie z wyrazis-
tymi dodatkami. Kolory są po to, by pod-
kreślać nasz nastrój, osobowość i radość
z życia – zwłaszcza latem!

 wem

Modne kolory 
na paznokciach 

i w makijażu
• Paznokcie: Peach fuzz, lemon

yellow, błękit lodowy i pastelowy fiolet
to hity sezonu.

• makijaż: Na dzień – brzoskwiniowe
róże i złocisty rozświetlacz. Na wieczór

– eyeliner w kolorze koralowym 
lub morskim.

• Usta: Wracają błyszczyki! 
Im bardziej soczyste i błyszczące 

– tym lepiej.
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Lato kojarzy nam się z wyjazdami
nad wodę, w góry czy po prostu
na łono natury. Ale coraz częściej
także duże miasta oferują wiele

propozycji na ten wakacyjny czas. Będą to
zarówno atrakcje typowo uzależnione od
wakacyjnej pogody, takie jak plaże, kąpie-
liska, trasy rowerowe czy rejsy rzekami
przepływającymi przez miasto, jak i te
niezależne od słonecznej aury. Nie sposób
oczywiście jest je wszystkie wymienić. Po-
dany tutaj przegląd wybranych możli-
wości spędzania lata w mieście jest in-
spiracją do dalszych poszukiwań i wyboru
najlepszych atrakcji dla siebie.

Trójmiasto
Oczywistym metropolitarnym kierunkiem
turystycznym jest Trójmiasto położone
nad Zatoką Gdańską, co już naturalnie
czyni je wakacyjnym miejskim eldorado.
Zarówno w Gdańsku, Gdyni, jak i Sopocie
są miejskie plaże nadmorskie, które w
słoneczne i gorące dni zawsze znajdą licz-
nych zwolenników. Do gdańskich kąpie-
lisk należą: Molo Brzeźno, Dom Zdrojowy
Brzeźno, Jelitkowo, Orle, Stogi, Świbno i
Sobieszewo na wyspie. W Gdyni można
korzystać z uroków plaż w oficjalnych
kąpieliskach: Śródmieście, Redłowo,
Orłowo i Babie Doły, a w uzdrowisku So-
pot: Kamienny Potok-Koliba i Łazienki
Południowe. Większość z tych kąpielisk
wyróżnione zostało Błękitną Flagą.

Spacer Długim Targiem w Gdańsku,
wizyta na sopockim molo, odwiedziny
Skweru Kościuszki w Gdyni to obo-
wiązkowe punkty wizyty w Trójmieście.
Czasami jednak pogoda nie sprzyja
plażowaniu czy spacerom. Wtedy warto

wybrać jedną z nowszych atrakcji, np.
będąc z dziećmi warto odwiedzić Centrum
Nauki Experyment w Gdyni lub gdańskie
Centrum Hewelianum. Obie instytucje
oferują rozmaite projekty edukacyjne, za-
jęcia zorganizowane lub po prostu dają
okazję do kilku godzin doskonałej zabawy.

Wrocław
Z naszych największych miast nadmorskich
przenieśmy się na południowy zachód Pol-
ski, do Wrocławia. Obowiązkowymi pun-
ktami zwiedzania Wrocławia są oczywiście
Rynek Starego Miasta, Zoo z Afrykarium,
Panorama Racławicka czy też Fontanna
przy Hali Stulecia. Niesamowite wrażenie
robi także otwarte w 2015 roku Hydropolis
– czyli Centrum Wiedzy o Wodzie. 

Jak już jest mowa o wodzie, to trudno
bez niej wyobrazić sobie udane wakacje. W
słonecznej aurze warto zatem obejrzeć
Wrocław z perspektywy Odry, przez niego
przepływającej. Spacerowe rejsy umożliwią
liczne statki pasażerskie kursujące z przy-
stani: Kardynalska (bulwar Włostowica),
Zwierzyniecka (marina w pobliżu mostu
Zwierzynieckiego), Hala Targowa (bulwar
Dunikowskiego, na wysokości Hali Targo-
wej), Wyspa Słodowa (cypel od strony
kładki do ul. Drobnera), Zoo (od strony tyl-
nego wejścia do ogrodu zoologicznego),
Piaskowa przy Moście Piaskowym (od
strony Uniwersytetu Wrocławskiego), przy
bulwarze Dunikowskiego (w weekendy),
Tumskiej – na Wyspie Piasek (bulwar
Włostowica, obok mostu Tumskiego) czy
Pod Śliwką (ulica Grodzka / most Uniwer-
sytecki). Zwiedzanie Wrocławia rzeką
umożliwią także katamarany „Jazz” i
„Blues” z przystani Włostowica przy bul-

warze Włostowica (między mostem Pia-
skowym a mostem Tumskim) i przystani
Uniwersyteckiej (przy ul. Ks. Witolda 2)
oraz „Ray” i „Kuba” z przystani tury-
stycznej – port katamaranów (przy ul.
Grodzkiej 15 obok mostu Piaskowego). Z
Zatoki Gondoli można zaś wybrać się w
rejs Turystycznym Tramwajem Wodnym
lub stateczkiem „Arka” po Wrocławskim
Śródmiejskim Węźle Wodnym. Jeżeli ktoś
preferuje bardziej aktywne wykorzystanie
walorów wodnych Wrocławia, to polecamy
skorzystanie z wypożyczalni sprzętu wod-
nego, takiego jak kajaki, łodzie wiosłowe
czy rowerki wodne (Zatoka Gondoli, Przy-
stań Zwierzyniecka). W upalne dni wy-
tchnienie zapewnią zieleń i akweny w
Ogrodzie Japońskim, a tuż w jego w pobliżu
fontanny multimedialne.

Warszawa
Stolica, która zwraca się do Wisły, ma
także wiele do zaoferowania na letnie
spędzanie wolnego czasu. Główne atrakcje
turystyczne Warszawy zna prawie każdy:
Stare Miasto, Łazienki czy Wilanów są
obowiązkowym punktem każdej z wycie-
czek w stolicy. Zachęcamy jednak również
do innego spojrzenia na miasto. Warto
szczególnie odkryć uroki zmieniającej swe
oblicze Pragi, zobaczyć jak miasto otwiera
się na Wisłę z perspektywy nowych Bul-
warów Wiślanych lub jednej z plaż po pra-
skiej stronie miasta. Liczne ścieżki, trasy
i szlaki rowerowe uzupełniają aktywną i
rekreacyjną ofertę miasta na wakacje.

Przy upalnej pogodzie można pospa-
cerować po ogrodzie, zlokalizowanym na
dachu Biblioteki Uniwersytetu Warszaw-

skiego, delektując się jednocześnie pano-
ramą miasta z widokiem m.in. na Stadion
Narodowy i Centrum Nauki Kopernik. W
weekendowe wieczory warto wybrać się
do Multimedialnego Parku Fontann, w
którym w sezonie 2018 na ekranie wod-
nym wyświetlany jest pokaz „legenda
Książe Niedźwiedź”. Ciekawą letnią pro-
pozycją kulturalną miasta są Koncerty
Chopinowskie odbywające się na świeżym
powietrzu w Łazienkach Królewskich.

Poznań
W Poznaniu interesującym pomysłem na
„lato w mieście” niewątpliwie jest Kom-
pleks Rekreacyjno-Sportowy „Malta”,
położony nad sztucznym zbiornikiem
wodnym – Jeziorem Maltańskim z mnós-
twem atrakcji rekreacyjnych, sportowych
i rozrywkowych. Nie można też pominąć
jednej z najnowszych atrakcji Poznania –
zlokalizowanej w najstarszej części
miasta, nad rzeką Cybiną, w sąsiedztwie
katedralnej wyspy – Bramy Poznania
ICHOT, czyli Interaktywnego Centrum
Historii Ostrowa Tumskiego, które na lato
przygotowało specjalne atrakcje.

W wielu, nie tylko tych dużych mias-
tach, są atrakcje, które pozwalają cieszyć
się latem, zarówno tym bardziej pogod-
nym i upalnym, jak i z aurą nie zachę-
cającą do spędzania czasu na otwartej
przestrzeni. Do tego w większości polskich
miast latem organizowanych jest wiele
wydarzeń kulturalnych i rozrywkowych.
Zwiedzanie polskich miast i korzystanie
z ich bogatej oferty letniej może stanowić
świetną alternatywę na wakacje.

 Pot

Gdańska panorama nocą

Letni wieczór nad Wisłą w Warszawie

Największe polskie miasta w sezonie letnim oferują liczne atrakcje 

Lato w mieście
 POT

Turystyka 25July 18, 2025Volume XXIII, Issue 14



Raport specjalny26 Volume XXIII, Issue 14July 18, 2025

Po raz pierwszy od ponad 75 lat
Holandia stała się gospodarzem
szczytu NATO. W dniach 24-25
czerwca w World Forum w Hadze

spotkali się przywódcy 32 państw człon-
kowskich Sojuszu, aby podjąć decyzje,
które mają określić kierunek rozwoju NATO
na nadchodzącą dekadę. Blisko dziewięć
tysięcy delegatów i gości, w tym ponad
czterdziestu szefów państw i rządów oraz
dwa tysiące dziennikarzy z całego świata,
uczyniło pod koniec czerwca z Hagi poli-
tyczne epicentrum świata Zachodu.

Historyczna deklaracja
Spotkanie, któremu przewodniczył nowy
sekretarz generalny Mark Rutte – były
premier Holandii – odbyło się w cieniu
trwającej wojny Rosji przeciwko Ukrainie,
narastających napięć w relacjach trans-
atlantyckich oraz powrotu Donalda
Trumpa na stanowisko prezydenta Sta-
nów Zjednoczonych. To, co miało być ru-
tynowym spotkaniem liderów, okazało się
kluczowym testem jedności Sojuszu i jego
zdolności do adaptacji w dynamicznie
zmieniającym się świecie.

Najważniejszym rezultatem szczytu
była jednomyślna decyzja o zwiększeniu
wydatków obronnych krajów członkow-
skich NATO do poziomu 5% PKB do roku
2035. To znaczny wzrost wobec dotych-
czasowego progu 2%, który przez lata był
krytykowany – zwłaszcza przez USA –
jako niewystarczający w obliczu rosnących
zagrożeń. Nowy podział środków przewi-
duje przeznaczenie 3.5% PKB na wydatki
bezpośrednio związane z obronnością
(sprzęt, wojsko, infrastruktura), a 1.5%
na kwestie związane z bezpieczeństwem,
takie jak cyberochrona, wsparcie dla
Ukrainy czy innowacje technologiczne.

– To silny sygnał dla naszych prze-
ciwników i partnerów. NATO jest zjedno-
czone, zdolne i gotowe do działania – po-
wiedział Mark Rutte podczas zamykającej
szczyt konferencji prasowej.

Donald Trump: „Wielkie zwycięstwo”
Wśród liderów niekwestionowaną cen-
tralną postacią szczytu był prezydent USA
Donald Trump. Amerykańskie media
zwracały uwagę, że przyjazd Trumpa do
Hagi odbył się w aurze napięcia – szcze-
gólnie wobec jego wcześniejszych wypo-
wiedzi o możliwości ograniczenia ame-
rykańskiego zaangażowania w NATO. Tym

razem jednak ton był pojednawczy. – To
wielkie zwycięstwo. W końcu mamy kon-
kretne liczby i konkretne zobowiązania –
powiedział wyraźnie zadowolony Trump,
komentując ustalenia szczytu. Amerykań-
ski prezydent podkreślił, że większe za-
angażowanie finansowe państw europej-
skich było warunkiem utrzymania silnych
relacji transatlantyckich. Komentatorzy
CNN ocenili, że ton wypowiedzi Trumpa
był „zaskakująco konstruktywny”, ale za-
znaczyli, że Sojusz pozostaje w niepew-
ności co do długofalowej strategii USA.

Podczas szczytu w Hadze z Donaldem
Trumpem kilka słów miał też okazję wy-
mienić Andrzej Duda, dla którego było to
prawdopodobnie ostatnie takie spotkanie
w roli prezydenta Polski. 

Wsparcie dla Ukrainy
Choć jednym z punktów szczytu było dal-
sze wsparcie Ukrainy w wojnie obronnej
przeciw Rosji, kwestia ewentualnego
członkostwa Kijowa w NATO została po
raz kolejny odsunięta. Prezydent Wołody-
myr Zełenski uczestniczył w kolacji lide-
rów i spotkał się z Trumpem, jednak jego
apel o formalne zaproszenie do Sojuszu
nie przyniósł oczekiwanych rezultatów.

W deklaracji końcowej znalazł się zapis
o „niezachwianym wsparciu dla Ukrainy”
i potwierdzeniu, że jej przyszłość „leży w
NATO”, jednak bez konkretnej daty ani

planu działania. Amerykański portal Brea-
king Defense skomentował to jako „gest
lojalności bez realnych zobowiązań”.

Rysy na jedności
Mimo ogólnej jednomyślności, pojawiły
się również pęknięcia. Hiszpania – jako
jedyny kraj – odmówiła podpisania zo-
bowiązania do zwiększenia wydatków do
5% PKB, pozostając przy dotychczaso-
wym progu 2.1%. Premier Pedro Sánchez
tłumaczył decyzję „uwarunkowaniami
społecznymi i fiskalnymi”. Ta postawa
spotkała się z krytyką, zwłaszcza ze
strony państw Europy środkowej i
wschodniej, które – jak Polska, Rumunia
czy Litwa – silnie opowiadają się za ma-
ksymalnym wzmocnieniem odstraszania
wobec Rosji.

Deklaracja szczytu zawierała także zo-
bowiązania do pogłębienia współpracy
technologicznej i przemysłowej w ramach
NATO. Zniesienie barier w handlu zbro-
jeniami, przyspieszenie transferu tech-
nologii i inwestycje w innowacje – to cele,
które mają pomóc Sojuszowi lepiej kon-
kurować z Chinami i Rosją w wymiarze
cyfrowym i strategicznym.

Amerykański think tank Atlantic Co-
uncil zwrócił uwagę, że jest to „najbar-
dziej ambitna agenda przemysłowo-tech-
nologiczna NATO od czasów zimnej
wojny”.

Co dalej?
Eksperci są zgodni: deklaracje z Hagi mają
potencjał, by realnie wzmocnić NATO –
ale największym wyzwaniem będzie ich
wdrożenie. Skomplikowane budżety,
zmienne układy polityczne i presja
społeczna w państwach członkowskich
mogą utrudnić realizację przyjętych ce-
lów.

– To był ważny szczyt, być może naj-
ważniejszy od zakończenia zimnej wojny
– oceniła na łamach The New York Times
Madeleine Kessler, była doradczyni ds.
obrony. – Ale prawdziwa praca dopiero
się zaczyna – dodała. 

Szczyt NATO w Hadze potwierdził, że
mimo politycznych napięć Sojusz po-
zostaje jednym z najważniejszych fila-
rów bezpieczeństwa międzynarodo-
wego. Nowe zobowiązania finansowe,
wzmacnianie odstraszania, współpraca
technologiczna i wsparcie dla Ukrainy
– to sygnały siły. Jednak przyszłość bę-
dzie zależała od konsekwencji w
działaniu i determinacji politycznej
członków NATO.

Szczyt w 2025 roku zapisze się w his-
torii jako moment, w którym Sojusz prze-
stał jedynie reagować – i zaczął planować
długofalowo. Czy to wystarczy, by po-
wstrzymać rosnące zagrożenia? Tego do-
wiemy się w nadchodzących latach.

 wem

RAPoRT SPecjALNY

W szczycie NATo, który odbył się w dniach 24-25 czerwca w Hadze, wzięło udział około 9,000 uczestników, w tym liderzy wszystkich 32 krajów
członkowskich

Liderzy państw członkowskich Sojuszu Północnoatlantyckiego spotkali się w Hadze, by podjąć plan 
na najbliższą dekadę 

co dalej z nato?
 NATO



Słońce potrafi być dobroczynne – poprawia na-
strój, dostarcza witaminy D, zachęca do aktyw-
ności na świeżym powietrzu. Jednak latem,
zwłaszcza w czasie fali upałów, jego nadmiar

może poważnie zaszkodzić – zarówno skórze, jak i
całemu organizmowi. Poparzenia, fotostarzenie, prze-
grzanie czy odwodnienie to realne zagrożenia, których
można uniknąć, stosując kilka prostych zasad.

Filtry przeciwsłoneczne 
Wciąż wiele osób wychodzi z założenia, że „opalenizna
to zdrowie”, a krem z filtrem to coś, po co sięga się
tylko na plaży. Tymczasem promieniowanie UV działa
codziennie – nawet w cieniu, nawet w pochmurny dzień.
Skutki kumulują się latami: od przebarwień i zmarsz-
czek, po zwiększone ryzyko nowotworów skóry, w tym
czerniaka.

Latem warto używać kremów z filtrem SPF minimum
30, a przy jasnej karnacji lub dłuższym przebywaniu na
słońcu – nawet SPF 50. Krem należy nakładać 30 minut
przed wyjściem na zewnątrz i ponawiać aplikację co 2
godziny lub po kąpieli. Szczególną uwagę warto zwrócić
na twarz, kark, uszy, ramiona i stopy – to miejsca często
pomijane, a wyjątkowo narażone.

Ubranie i cień 
Oprócz kremów, skuteczną ochroną są także ubrania z
lekkich, przewiewnych tkanin, najlepiej w jasnych ko-
lorach. Na rynku dostępne są też tekstylia z filtrem UV
– idealne dla dzieci, osób starszych lub tych o bardzo
wrażliwej skórze. Latem warto zawsze mieć przy sobie
czapkę z daszkiem lub kapelusz oraz okulary prze-
ciwsłoneczne z filtrem UV 400. Między godziną 11:00 a
16:00 – kiedy promieniowanie UV jest najsilniejsze –
najlepiej unikać bezpośredniego słońca. Warto wtedy
szukać cienia, zostać w domu lub wybrać klimatyzowane
wnętrza, zwłaszcza w czasie fali upałów.

Przegrzanie i udar cieplny 
Wysokie temperatury mogą doprowadzić nie tylko do
poparzeń, ale i do poważniejszych problemów, takich
jak udar cieplny. Objawia się on m.in. zawrotami głowy,
nudnościami, przyspieszonym tętnem, osłabieniem, a
nawet utratą przytomności. Szczególnie narażone są
dzieci, seniorzy i osoby z chorobami przewlekłymi.

Aby temu zapobiec, należy:
 pić dużo chłodnych płynów (ale nie lodowatych)
 unikać intensywnego wysiłku w pełnym słońcu
 nosić luźne ubrania i nakrycie głowy
 regularnie chłodzić ciało wodą lub przebywać w kli-

matyzowanych pomieszczeniach.

Jeśli zauważysz u siebie lub u kogoś objawy prze-
grzania – natychmiast przenieś się w chłodne miejsce,
wypij wodę i zastosuj chłodne okłady. W cięższych przy-
padkach konieczna jest pomoc medyczna.

Pielęgnacja po słońcu 
Nawet jeśli uniknęliśmy poparzenia, skóra po dniu spę-
dzonym na słońcu potrzebuje regeneracji. Warto po
kąpieli zastosować łagodzące balsamy po opalaniu, naj-
lepiej z aloesem, pantenolem lub wodą termalną. Uni-
kajmy natomiast produktów z alkoholem, które mogą
dodatkowo wysuszać naskórek.

Dobrym nawykiem jest także stosowanie serum an-
tyoksydacyjnego z witaminą C – nie tylko rozjaśnia
przebarwienia, ale też wzmacnia naturalne mechanizmy
obronne skóry przed promieniowaniem UV.

mądre korzystanie ze słońca
Lato to czas, kiedy chcemy ładować baterie i cieszyć się
pogodą. Warto jednak pamiętać, że słońce – choć przy-
jemne – wymaga szacunku. Ochrona skóry, nawodnienie
i unikanie przegrzania to klucz do zdrowych, bezpiecz-
nych wakacji. Lepiej zapobiegać niż leczyć – i dotyczy
to zarówno oparzeń, jak i bardziej ukrytych skutków
działania promieni UV.  wem

5 złotych zasad bezpiecznego
opalania

1. Nakładaj filtr wcześniej i często
Stosuj krem z filtrem SPF 30 lub 50 co najmniej 30
minut przed wyjściem na słońce. Powtarzaj aplikację
co 2 godziny i po każdej kąpieli.
2. Unikaj słońca w południe
Najsilniejsze promieniowanie UV występuje między
11:00 a 16:00. W tym czasie najlepiej szukać cienia
lub zaplanować przerwę od plaży.
3. Chroń głowę i oczy
Noś kapelusz lub czapkę z daszkiem oraz okulary prze-
ciwsłoneczne z filtrem UV 400 – to nie tylko komfort,
ale i ochrona przed udarem i zaćmą.
4. Pij wodę regularnie
Nie czekaj, aż poczujesz pragnienie. Latem organizm
szybciej się odwadnia – pij małe porcje wody przez
cały dzień.
5. Regeneruj skórę po opalaniu
Po dniu na słońcu stosuj chłodzące balsamy z aloesem
lub pantenolem. Unikaj kosmetyków z alkoholem,
które wysuszają skórę.

Domowy balsam po opalaniu
(łagodzący i chłodzący)

Składniki:
• 1/4 szklanki żelu z aloesu (możesz kupić go-

towy lub wycisnąć świeży z liścia aloesu)
• 2 łyżki oleju kokosowego (najlepiej nierafinowa-

nego)
• 1 łyżka masła shea
• 10 kropli olejku lawendowego (opcjonalnie –

działa kojąco i antyseptycznie)
Przygotowanie:
1. Masło shea i olej kokosowy rozpuść delikatnie

w kąpieli wodnej.
2. Odstaw do lekkiego przestudzenia, a następnie

dodaj żel aloesowy i olejek lawendowy.
3. Wszystko dokładnie wymieszaj, aż powstanie

jednolita, kremowa konsystencja.
4. Przelej do czystego słoiczka. Przechowuj w lo-

dówce do 2 tygodni.
5. Stosuj na skórę po opalaniu – szybko łagodzi

podrażnienia i chłodzi.

Jak chronić skórę i organizm latem?

słońce 
z umiarem 

Zdrowie i uroda 27July 18, 2025Volume XXIII, Issue 14

 Archiwum WEM



Letni urlop nie musi ozna-
czać tylko leżenia na
plaży. Coraz więcej profes-
jonalnie przygotowanych
produktów turystycznych
dedykowanych jest dla
osób pragnących aktyw-
nie spędzić wakacyjny wy-
poczynek. Przedstawiamy
10 propozycji atrakcji tu-
rystycznych przeznaczo-
nych dla tych, którzy
pragną aktywnie spędzić
zasłużony czas odpo-
czynku.

mistrzostwa Świata w Poławianiu
Bursztynu 
Największa impreza promocyjna gminy
Stegna i jedna z większych w Polsce. W
czasie rozgrywanych od 1999 r. mist-
rzostw zawodnicy, pod okiem sędziów,
mają 10 minut na wydobycie jak najwięk-
szej ilości bursztynu z wydzielonej części
plaży. Podczas finałów w Jantarze rywali-
zują 3 grupy: dzieci i młodzież, dorośli

oraz VIP-y. Poprzedzają go eliminacje
m.in. na plażach w: Gdyni, Gdańsku,
Kątach Rybackich, Dębkach, Krynicy Mor-
skiej, Helu. Mistrzostwa połączono z im-
prezami o charakterze kulturalno-roz-
rywkowym. Oprócz dobrej zabawy,
aktywnego wypoczynku, dreszczyku emo-
cji mają one wymiar edukacyjny.

marsz Śledzia
W legendach przekazywanych na tych te-
renach z pokolenia na pokolenie, można
doszukać się opowieści o misjonarzach,
którzy przychodzili po wodzie do miejs-
cowości położonych na półwyspie helskim
robiąc tym samym niesamowite wrażenie
na miejscowych mieszkańcach. Prawdo-
podobnie ich statki rozbijały się o tzw.
„mieliznę rybitwą” a dojście do brzegu
dzięki istniejącym płyciznom było jedyną
szansą uratowania życia. Starsi mieszkańcy
półwyspu czasami opowiadają o czasach,
kiedy przez zatokę chodzili na skróty na
drugi brzeg do kościoła i na targ do Gdyni.

Po drodze na pewno przyjdzie przejść
przez sieci rybackie zniesione na mieliznę
przez sztormy, zmierzyć się z falami i
zimnem, zobaczyć porzucone wraki w
tym łódź podwodną ORP „Kujawiak”,
„wyspę” na zatoce, tysiące ptaków za-
trzymujących się na mieliźnie, aby odpo-
czywać, no i czyhające przegłębienia i
szalejące wokół nich wiry oraz sztuczny
przekop umożliwiający żeglugę pomiędzy
Zatoką Pucką i Gdańską – czyli popularną
„głębinkę”.

Spływ kajakowy rzeką Krutynią
Malowniczy krajobrazowo szlak liczy po-
nad 100 km i przebiega przez najcenniej-
sze przyrodniczo tereny Mazur. Tworzy
go kilkanaście jezior połączonych ze sobą
strugami. Najdłuższą z nich jest licząca
26 km rzeka Krutynia, od której przyjęto
nazwę dla całej trasy. Większa część
szlaku przebiega przez Mazurski Park
Krajobrazowy, pełen cennych okazów
fauny i flory. Krutynia wyróżnia się dobrze
zorganizowaną siecią stanic wodnych
PTTK, z możliwością skorzystania z noc-
legów, wyżywienia i wynajęcia kajaków.
Stanic jest 10 i nawet niedoświadczony
kajakarz może pokonać dystans dzielący
kolejne. Punktem startu jest zwyczajowo
stanica wodna PTTK w Sorkwitach.

Centralny Szlak Rowerowy Roztocza
266-kilometrowy szlak prowadzi przez
malownicze tereny Roztocza Zachodniego,
Środkowego i Wschodniego, od Kraśnika
do Lwowa na Ukrainie. Trasę można po-
konać dzieląc ja na trzy etapy: Kraśnik –
Zwierzyniec, Zwierzyniec – Hrebenne,
Hrebenne – Lwów. Wiodą one przez naj-
cenniejsze przyrodniczo obszary objęte
ochroną w Roztoczańskim Parku Narodo-
wym, Jaworowskim Parku Narodowym
(Ukraina) oraz parkach krajobrazowych i
rezerwatach. Roztocze to nie tylko granica
geologiczna między Europą Wschodnią i
Zachodnią, ale również pogranicze kultur.
Świadczą o tym zabytkowe cerkwie, koś-
cioły, budynki dawnych synagog.

Tajemnice Puszczy Białowieskiej
Gościnna Kraina Żubra zaprasza pod
strzechę wielokulturowości osadzonej na
tle malowniczej kniei. To tu, w najczyst-
szym regionie Polski odpoczniecie Pań-
stwo z dala od zgiełku wielkich miast. Bli-
skie sąsiedztwo lasów i rzek powoduje, że
Kraina Żubra to doskonałe miejsce do
urlopowego relaksu oraz uprawiania
sportów i rekreacji. Rześki zapach lasu,
płynące gdzieś z oddali odgłosy natury
sprawiają, że spływ kajakiem, jazda ro-
werem czy marsz staje się prawdziwą
przyjemnością. Niesamowitych wrażeń
dostarcza przejazd koleją wąskotorową
oraz drezynową. 

Unikatowa przyroda, wielokulturowy
klimat pogranicza, zachwycająca archi-
tektura drewniana, gościnni ludzie – to
wszystko tu jest.

Questy i rowery – Wierchomla
Stacja Narciarska Muszyna-Wierchomla
to od kwietnia do listopada raj dla rowe-
rzystów, lubiących zarówno rekreację, jak
i jazdę sportową. Na terenach służących
zimą narciarzom i snowboardzistom zbu-
dowano profesjonalne tory do uprawiania
downhillu, 4xcrossu i north shore. Górna
stacja wyciągu to również świetny po-
czątek wycieczek rowerowych, a dla
miłośników mniej ekstremalnych wrażeń
– znakomita propozycja na rodzinne, ak-
tywne spędzanie czasu.

Questy w Wierchomli pozwolą na od-
krywanie nieznanych do tej pory walorów

Tegoroczne mistrzostwa Świata w Poławianiu Bursztynu odbędą się w dniach 18-20 lipca 2025
roku na plaży w Jantarze

Spływ kajakowy rzeką Krutynią to zarazem przygoda, jak i możliwość podziwiania przyrody

10 pomysłów na wypoczynek nie tylko na plaży

Aktywne lato w Polsce
 POT
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Popradzkiego Parku Krajobrazowego, Be-
skidu Sądeckiego oraz regionalnych le-
gend i atrakcji okolicy. Questy są dosto-
sowane do osób w każdym wieku tak, by
zapewnić moc atrakcji i pozytywnej roz-
rywki. Tworzymy miejsce wspólnej przy-
gody i zabawy na łonie przyrody, gdzie
nie będzie miejsca na nudę! Na odwie-
dzających Wierchomlę czeka aż 5 darmo-
wych map z questami, które dostępne są
w kasach przy wyciągu Wierchomla I oraz
w recepcji.

Jaszkowo – Centrum Hipiki
Największy Międzynarodowy Ośrodek Edu-
kacji Jeździeckiej w Polsce i w Europie,
szkolący dzieci, młodzież i dorosłych z
całego świata. Stworzony w latach dzie-
więćdziesiątych XX w. w Rogalińskim Parku
Krajobrazowym, propaguje bezpieczne jeź-
dziectwo. Prowadzi szkolenia i kursy gru-
powe przez cały rok, jazdy dla wszystkich
bez względu na wiek, urządza wiele imprez,
np. „Hubertusa” – pościg za lisem czy ku-
ligi saniami. Szkoli podkuwaczy, instruk-
torów jazdy konnej, berajtrów i luzaków.
Organizuje wycieczki dla dzieci ze zwie-
dzaniem ośrodka, lekcjami pielęgnacji i
podejścia do konia oraz jazdy konnej.

Barlinek – Europejska Stolica Nordic
Walking
54 km oznakowanych tras na terenie Bar-
linecko-Gorzowskiego Parku Krajobrazo-

wego, o różnych poziomach trudności.
Sześć zaczyna się w Barlinku, jedna wie-
dzie przez okolice wsi Łubianka. Na miej-
scu: wypożyczalnie sprzętu, profesjonalne
szkolenia, opieka instruktora, noclegi, in-
formacja turystyczna, organizacja imprez
dla turystów krajowych i zagranicznych.
Teren wielu rozgrywek sportowych orga-
nizowanych wspólnie z Polską Federacją

Nordic Walking, reprezentującą Między-
narodową Organizację Nordic Walking
(INWA), skupiającą 22 kraje. W ofercie
wiele innych atrakcji sportowo-rekrea-
cyjnych.

Szlak Przygody
Unikatowy projekt realizowany na terenie
41 gmin województw świętokrzyskiego i

mazowieckiego. Obejmuje 850 km wyzna-
czonych i oznakowanych tras – pieszych,
rowerowych i samochodowych, oraz 100
najciekawszych kulturowo, przyrodniczo
i poznawczo miejsc połączonych w ob-
szary tematyczne.

To Krainy: Talentów, Kultur, Legend,
Natury, Sacrum i Profanum oraz 4
Żywiołów. Powstały w 2013 r. produkt do-
starcza niezapomnianych przeżyć i emo-
cji. Ma pierwszy w Polsce program lojal-
nościowy, obejmujący szeroko rozumianą
branżę turystyczną – zwiedzający zabytki
zbierają punkty, za które otrzymują bo-
nusy i nagrody, np. promocyjne ceny noc-
legów.

Kraina Legend Świętokrzyskich
Wspaniała, integracyjna zabawa z dresz-
czykiem dla każdego. Udział w niej daje
możliwość poznania dawnych legend oraz
pogańskich podań, prasłowiańskiego
świata magii i sił natury. Trasa gry tere-
nowej ma długość ok. 3-4 km i wiedzie
przez ciekawe i piękne zakątki Gór Świę-
tokrzyskich, w których na uczestników
czekają postaci z przeszłości tych okolic.
Biorący udział w grze turyści tworzą
grupy – plemiona, rywalizujące ze sobą o
zwycięstwo. Gry organizowane są na za-
mówienie, w terminach ustalonych z
klientem. Ich scenariusz dostosowywany
jest do wieku uczestników.

 Pot

Puszcza Białowieska słynie ze swoich najstarszych mieszkańców – żubry to wizytówka tej krainy
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 Wikipedia

70-lecie 
Disneylandu
70 lat temu, 17 lipca 1955 roku, w Anaheim w Kalifornii otwarto
pierwszy na świecie Disneyland. Budowa magicznego parku atrakcji,
nadzorowana osobiście przez Walta Disneya, kosztowała 17 milionów
dolarów i została zrealizowana na 160 akrach dawnych gajów poma-
rańczowych. Obecnie kalifornijski Disneyland przyciąga ponad 28 mi-
lionów odwiedzających rocznie. •

250 lat temu, 6 lipca 1775 roku, dolar amerykański
został oficjalną walutą Stanów Zjednoczonych. Obec-
nie dolarów używa się nie tylko w USA, ale także
m.in. w Mikronezji, Palau, Panamie, Ekwadorze, Sal-
wadorze, Zimbabwe oraz na Turks i Caicos. Papier, na
którym są drukowane amerykańskie banknoty, składa
się z około 75% bawełny, 25% lnu oraz kilku ściśle taj-
nych składników. •

250 lat dolara

Warszawa przygotowuje się na lato. W stolicy powstają
tzw. centra chłodu – bezpłatne, klimatyzowane po-
mieszczenia, w których mieszkańcy będą mogli od-
począć i schronić się przed upałami. W każdej dziel-
nicy miasta funkcjonuje już kilka takich punktów. Są
to głównie placówki publiczne – urzędy, domy kultury,
biblioteki, hale sportowe, kluby seniora i pływalnie. •

centra chłodu
w warszawie


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 Stołeczne Biuro Turystyki

Pasjonaci historii wznawiają poszukiwania le-
gendarnego złotego pociągu. Choć od domnie-
manego ukrycia pancernego taboru w okolicach
Wałbrzycha minęło 80 lat, to sprawa nieustan-
nie budzi emocje wśród poszukiwaczy. Według
spekulacji, złoty pociąg należał do III Rzeczy i
zaginął pod koniec II wojny światowej. Na jego
pokładzie miało znajdować się m.in. złoto, część
depozytów Centralnego Banku Rzeszy, zrabo-
wane dzieła sztuki, tajne dokumenty, a nawet le-
gendarna Bursztynowa Komnata. Skład taboru
wycenia się na około 2 miliardy złotych. •

Złoty pociąg wciąż
poszukiwany

 Wikipedia

Brytyjska telewizja BBC po raz
pierwszy w historii uruchomiła ser-
wis informacyjny nadawany w ję-
zyku polskim. Jak podkreśla stacja,
BBC News Polska ma być odpowie-
dzią na potrzebę dostarczania wia-
rygodnych wiadomości. Wśród te-

matów podejmowanych przez ser-
wis znajdą się m.in. aktualne kon-
flikty zbrojne, zdrowie, zmiany kli-
matyczne i rosnące koszty życia.
Nowy kanał będzie korzystać z tech-
nologii tłumaczenia wspomaganego
sztuczną inteligencją. •

BBC po polsku

 Wikipedia

Uber rozpoczyna testowanie bezzałogowych ta-
ksówek w Europie. Pierwszym krajem, w którym
odbędą się próby jazdy autonomicznych samo-
chodów sterowanych przez sztuczną inteligencję,
będzie Wielka Brytania. Projekt zakłada, że ta-
ksówki bez kierowców będzie można zamawiać
w Londynie od wiosny 2026 roku. Pojazdy tego
typu są już popularne w Stanach Zjednoczonych
i Azji. •

AI pokieruje
Uberem

 Wikipedia
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Stitch podbija polskie kina. Nowy
film Disneya „Lilo i Stitch”, który
zadebiutował na ekranach w Pol-
sce pod koniec maja, w premie-
rowy weekend przyciągnął ponad
316 tysięcy widzów, a w kolejny
prawie 400 tysięcy. Do dziś popu-

larność filmu nie maleje. Znawcy
kina wskazują, że to uniwersalne
przesłanie tej produkcji – brak ak-
ceptacji wśród rówieśników,
utrata rodziców czy samotność –
przyniosło tak wysoką oglądal-
ność. •

Tom Cruise, gwiazdor amerykańskich filmów akcji,
otrzyma honorowego Oskara. Jury doceniło zaan-
gażowanie aktora w przyciąganiu widzów do kin w
erze platform streamingowych i podkreśliło, że
sztuczki kaskaderskie, z których słynie Cruise, są inspi-
racją dla całego środowiska filmowego. Aktor odbie-
rze statuetkę z rąk Amerykańskiej Akademii Filmowej
podczas specjalnej ceremonii zaplanowanej na 16 lis-
topada. •

oskar dla toma
cruise’a

 Instagram/tomcruise

Pitbull 
podbił polską 
publiczność
Pitbull po raz pierwszy wystąpił w Polsce.
Amerykańsko-latynoski piosenkarz pojawił
się 23 i 24 czerwca na Tauron Arenie w Kra-
kowie, gdzie zaprezentował fanom swoje naj-
większe hity. Ze sceny wybrzmiały m.in. „Ho-
tel Room Service” czy „International Love”,
które na YouTubie mają ponad miliard wy-
świetleń. Oba koncerty były utrzymane w kli-
macie nocnego klubu w Miami. •

 Instagram/pitbull

 www.marekkondratinfo.pl

Po niemal 20 latach przerwy od aktorstwa na ekrany
wraca Marek Kondrat. Artysta wystąpi w roli Ignacego
Rzeckiego w nowej ekranizacji „Lalki”. Jak podaje portal
Onet.pl, artysta chętnie przyjął propozycję wystąpienia
w produkcji, mimo długiej przerwy zawodowej. Premiera
nowego filmu przewidywana jest na koniec 2026 roku. •

Powrót po latach

50 lat temu, latem 1975 roku, na ekrany kin w USA
trafiły „Szczęki” w reżyserii Stevena Spielberga. Przez
ponad trzy miesiące film były hitem numer jeden w
całym kraju. Jako pierwsza produkcja w historii prze-
biła pułap 100 milionów dolarów dochodu i pozos-
tawała najlepiej zarabiającą aż do premiery „Gwiezd-
nych wojen” dwa lata później. Obecnie „Szczęki”
należą go grona kultowych filmów lat 70., a gadżety
i koszulki z grafiką rekina nie tracą popularności. •

50 lat od premiery
filmu „Szczęki”

 Wikipedia

Jeszcze w tym roku na Netflixie pojawi się nowy polski
serial. „Heweliusz” opowie historię tragicznych wyda-
rzeń z 14 stycznia 1993 r., kiedy podczas gwałtow-
nego sztormu na Bałtyku zatonął prom „Jan Hewe-
liusz”. W katastrofie statku zginęło 36 pasażerów i 20
członków załogi, a tylko 9 osób ocalało. Była to naj-
większa katastrofa w historii żeglugi cywilnej w powo-
jennej Polsce, a jej przyczyny do dziś pozostają nie-
jasne. Reżyserem serialu jest Jan Holoubek. •

Nowy polski serial
na Netflixie

 Materiały prasowe

Polacy kochają Disneya
 Materiały prasowe
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Dokończenie  ze str. 1

– Piłka na trawie odbija się nisko, a
Iga nietypowo trzyma rakietę, potrzebuje
czasu na wyprowadzenie uderzenia. W
Wimbledonie tego czasu nie ma. Gdy ry-
walki grają mocno, płasko, Iga ma pro-
blem – brzmiała diagnoza ekspertów.  

Koniec ery 
Sukces w Wimbledonie nie był palącą po-
trzebą, dopóki szło na innych kortach, a
sama Iga liderowała w rankingu WTA. Po
ubiegłorocznym triumfie w Paryżu
sprawy zaczęły się jednak powoli kom-
plikować. Niepowodzenie w Londynie było
wpisane w straty, ale brak złotego medalu
w paryskich igrzyskach olimpijskich już
nie. Ostatecznie uznano, że medal to me-
dal, a brązowy nie jest taki zły. Dalsza
część sezonu miała wynagrodzić niepo-
wodzenia.

Niestety, kolejnych sukcesów brako-
wało, a wróble zaczęły ćwierkać, że relacje
polskiej gwiazdy z trenerem Tomaszem
Wiktorowskim nabierają coraz niższej
temperatury... Jakby mało było problemów
na korcie, pojawiła „afera dopingowa”. W
sierpniu Iga miała pozytywny wynik testu
na niedozwoloną substancję – trimeta-
zydynę. Znalazła się w zanieczyszczonej
melatoninie, branej przez Igę w dniu kon-
troli z powodu kłopotów ze snem. Skoń-
czyło się uznaniem tłumaczeń tenisistki i
tylko miesięczną dyskwalifikacją.

Do przesilenia w końcu jednak doszło.
Na początku października Tomasz Wik-
torowski, który doprowadził Igę do czte-
rech tytułów wielkoszlemowych, przestał
być jej trenerem. W tym samym miesiącu
Polka opuściła fotel liderki rankingu, na
którym z przerwą zasiadała 125 tygodni.
Rozpoczęło się poszukiwanie coacha,
który sprawi, że Polka wróci na szczyt.

Belg z referencjami
Wiadomo było, że Igę stać na najlepszych,
toteż nazwisko Wim Fissette z miejsca
pojawiło się w obiegu. Belg miał impo-
nujące referencje – wcześniej współpra-
cował z byłymi liderkami rankingu WTA:
Kim Clijsters, Simoną Halep, Wiktorią
Azarenką, Angeliką Kerber czy Naomi
Osaką. Ze swoimi podopiecznymi fetował
6 tytułów wielkoszlemowych. 17 paź-
dziernika ubiegłego roku został nowym
trenerem polskiej gwiazdy.

Belg otrzymał kredyt zaufania, toteż
gdy w Australian Open Iga przegrała w III
rundzie, rzecz przyjęto ze zrozumieniem.
Lutowa wyprawa na Bliski Wschód za-

owocowała półfinałem w Doha i ćwierćfi-
nałem w Dubaju. W USA było podobnie –
półfinał w Indian Wells, ćwierćfinał w
Miami. 99 procent tenisistek w tak zwa-
nym tourze przyjęłoby te wyniki z po-
całowaniem ręki. W Polsce odbierano je
jako... dowody kryzysu formy u Polki. Lep-
sze czasy miały nadejść na kortach ziem-
nych.

Zdradliwa „mączka”
Na tak zwanej mączce Iga od zawsze czuła
się wybornie – French Open wygrała
pierwszy raz jako 20-latka, w pandemicz-
nym 2020 roku. W latach 2022-24 także
nie było na nią mocnych w Paryżu.
Dokładała do tego sukcesy w „tysięczni-
kach” w Madrycie, Rzymie, wygrywała
Porsche w zawodach w Stuttgardzie.

W tym roku w stolicy Hiszpanii Iga
przegrała w półfinale z Coco Gauf 1:6, 1:6,
z którą wcześniej radziła sobie dość łatwo
i często. Szybka porażka z Danielle Collins
w stolicy Włoch fatalnie wróżyła przed

zawodami w Paryżu. W tym momencie
znawcy tematu wbijali już szpilki trene-
rowi Igi.

– Jak bierzesz liderkę rankingu, teni-
sistkę w formie, to nic nie musisz robić –
opisywał źródła trenerskich sukcesów
Belga Lech Sidor, komentator Eurosportu.
Mówiąc wprost, Wim jechał na tzw.
„picu”, a gdy przyszło mu odbudować za-
wodniczkę, okazał się średnio kompe-
tentny. Tradycyjnie sarkano na wieloletnią
obecność w boksie Igi psycholog Darii Ab-
ramowicz.

Przed French Open kibice byli pełni
obaw, ale nad Tamizą Iga doszła do półfi-
nału. Nie sprostała w nim Arynie Saba-
lence, lecz wstydu nie było (choć 0:6 w
III secie bolało). Tak czy owak przed Wim-
bledonem zrobiło się względnie spokojnie.
Eksperci nie pompowali balona. Finał w
niemieckim Bad Homburg niewiele na
tym polu zmienił. Trzy dni przed startem
Wimbledonu Iga przegrała z Jessiką Pe-
gulą. Amerykanka do głównych faworytek

nr 1 turnieju w Londynie nie należała.
Polka była na tej samej półce.

Trzy i pół funta za finał
Dwa tygodnie sprawiły, że dziewczyna z
Raszyna znów jest na topie. Nikt już nie
pyta, dlaczego nie działa jej serwis, co jest
z forhendem, kiedy zacznie częściej grać
slajsa, chodzić do siatki i, „last but not
least”, mieć radość z gry. Iga znów jest
wielka, tryska energią, a spokojny coach z
Belgii chyba nie jedzie w swej robocie tylko
na farcie, choć ten w żadnej nie zawadzi.

Znawcy historii tenisa żartują, że mu-
siało się udać, bo przecież do trzech razy
sztuka. W 1937 roku w finale Wimbledonu
grała Jadwiga Jędrzejowska i choć była
bliska celu, ostatecznie przegrała 2:6, 6:2,
5:7 z Brytyjką Dorothy Round. Pochodząca
z ubogiej rodziny robotniczej w Krakowie
tenisistka po finale otrzymała plakietkę z
napisem „runner-up” i bon towarowy
wartości… 3.5 funta.

Trzy miliony, ale brutto
Agnieszka Radwańska, która też pochodzi
z miasta pod Wawelem, zaliczyła finał w
Londynie w 2012 roku. W meczu z Sereną
Williams była skazywana na bolesną prze-
graną, ale nie sprzedała tanio skóry –
uległa Amerykance 1:6, 7:5, 2:6. Na pocie-
chę skasowała około pół miliona funtów.
Nagroda dla Igi wyniosła 3 mln funtów
(brutto), co stanowi najwyższą wygraną w
historii kobiecego Wimbledonu.

Dlaczego Polka wygrała na na-
wierzchni, której się wcześniej obawiała,
i zrobiła to w tak imponującym stylu. –
Nauczyła się lepiej poruszać na trawie, le-
piej serwowała. Częściej schodziła do
siatki. Bardzo dobrze reaguje na niską
piłkę, przestała się bać slajsa – wyjaśniał
Tomasz Wolfke, ekspert tenisowy.

A może Wielki Szlem?
W 1988 roku w finale French Open Steffi
Graf rozgromiła 6:0, 6:0 Nataszę Zwie-
riewą (Białorusinka w barwach ZSRR). Iga
powtórzyła wyczyn, ale warto dodać, że
37 lat temu Niemka skompletowała kla-
sycznego Wielkiego Szlema – wygrała też
Australian Open, Wimbledon i US Open.
Czy Igę stać na to, by pójść w ślady le-
gendy tenisa? 

– Nawet Serenie Williams się to nie
udało. Wygrywała cztery turnieje po kolei,
ale nie w jednym roku. Ale może to powi-
nien być kolejny cel Igi. Z taką grą wszyst-
kie drzwi są przed nią otwarte – podkreśla
pan Tomasz.

 tomasz ryzner

Iga Świątek znów wielka!

Iga Świątek jest pierwszą Polką w historii, która wygrała Wimbledon. Dla zawodniczki jest to
szósty wielkoszlemowy tytuł w karierze

 FB – Wimbledon
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Cezary Kulesza przez kolejne 4 lata będzie stał
na czele Polskiego Związku Piłki Nożnej. Ree-
lekcja nastąpiła podczas Walnego Zgromadze-
nia Sprawozdawczo-Wyborczego Delegatów
PZPN. Kulesza był jedynym kandydatem.

Do głosowania zostało uprawnionych 118 de-
legatów reprezentujących różne środowiska
piłkarskie. Zwycięzca musiał uzyskać bez-
względną większość głosów (50 proc. plus jeden).
Wszystko okazało się formalnością – Kulesza
uzyskał poparcie 98 osób, 11 głosujących się
wstrzymało, a przeciwko było siedmiu z nich.

Całkowite zaskoczenie przyniosły wybory na
wiceprezesów PZPN-u. Trzej kandydaci, wspierani
przez Kuleszę, nie uzyskali poparcia. Nie pomogło
nawet ponowne głosowanie. Henryk Kula, który był
wiceprezesem zarządu ds. organizacyjno-finanso-
wych, otrzymał 57 głosów za i 47 przeciw, a 12
osób się wstrzymało. Taki wynik nie dał bezwzględ-
nej większości – wymagane było 59 głosów za.

Maciej Mateńko, który był odpowiedzialny za
szkolenie, zyskał głosy 45 delegatów, 59 było
przeciwko i 11 wstrzymało się od głosu. Mie-
czysław Golba, wiceprezes ds. zagranicznych (szef
Podkarpackiego ZPN-u), wypadł najsłabiej: 41
za, 57 przeciw, 16 wstrzymało się.

Nowymi kandydatami Kuleszy zostali Adam
Kaźmierczak, Sławomir Kopczewski i Dariusz Mio-
duski. Wszyscy uzyskali poparcie i zostali nowymi
wiceprezesami. Kaźmierczak będzie się zajmował
sprawami organizacyjno-finansowymi, Kopczew-
ski szkoleniem, a Mioduski będzie wiceprezesem
ds. zagranicznych. 

Podczas Walnego podjęto uchwałę o nadaniu
tytułu Prezesa Honorowego związku Michałowi
Listkiewiczowi i Grzegorzowi Lacie. Obaj pełnili
funkcję prezesa związku – Listkiewicz w latach
1999-2008, a Lato od 2008 do 2012 roku.

 Tom

Zaskakujące roszady na
stanowiskach wiceprezesów
piłkarskiej centrali

Cezary Kulesza nadal
na czele PZPN

Przebieg wyborów na wiceprezesów mocno
zaskoczył Cezarego Kuleszę

 Cezary Kulesza/facebook

Michał Cieślak (28-2, 22 KO)
wygrał przez techniczny
nokaut w IV rundzie z Jea-
nem Pascalem (37-8-1, 21

KO). Polak zdobył w Montrealu tytuł
tymczasowego mistrza świata WBC
wagi junior ciężkiej i został doceniony
przez magazyn „The Ring”.

Bokser rodem z Radomia pierwszy
raz w karierze wywalczył mistrzowski
tytuł. 36-letni pięściarz został szóstym
Polakiem w historii, który zdobył pas
zawodowego mistrza świata.

Pokonany Kanadyjczyk haitańskiego
pochodzenia odnosił w przeszłości spore
sukcesy w wadze półciężkiej (m.in. były
mistrz świata WBC, IBO), toteż sukces
reprezentanta Polski docenił „The
Ring”, prestiżowy bokserski magazyn.

Miesięcznik zajmuje się także two-
rzeniem różnego rodzaju rankingów.
Pełnoprawny pas mistrza świata fede-

racji WBC posiada aktualnie Badou Jack.
W opublikowanym przez „The Ring”
zestawieniu dotyczącym wagi junior
ciężkiej Szwed zajmuje dopiero 5.
miejsce. Cieślak został sklasyfikowany
na 3. pozycji. Na szczycie rankingu
znajduje się Jai Opetaia (Australijczyk
samoańskiego pochodzenia, pas IBF).
Przed Polakiem jest jeszcze Gilberto
Ramirez (Meksyk), a tuż za naszym za-
wodnikiem Ryan Rozicki (Kanada).

– Nie spałem ani po walce, ani na-
stępnego dnia. W samolocie również się
nie udało. Dziękuję grupie KnockOut
Promotions. To ich zasługa, że doszło
do tej walki. Mógłbym sobie trenować
w salce, a gdyby nie panowie Andrzej
Wasilewski i Jacek Szelągowski, którzy
wykonują wielką robotę, ta walka nie
doszłaby do skutku – przyznał po po-
wrocie do Polski świeżo upieczony
mistrz świata.  tom

michał Cieślak wrócił z montrealu
niewyspany, ale bardzo szczęśliwy

michał Cieślak wygrał przed czasem, co docenił prestiżowy magazyn

Polak zdobył pas
mistrza świata

 Michał Cieślak/facebook

Triumfem Kajetana Kajetanowicza i
macieja Szczepaniaka zakończył się
Rajd Akropolu. Załoga oRLEN Rally
Team świetnie spisała się w Grecji, nie
dając pokonać się ani licznie zebranym
rywalom, ani ekstremalnie trudnym
warunkom.

Acropolis Rally Greece, jeden z najstar-
szych i najbardziej znanych rajdów w ka-
lendarzu mistrzostw świata, stanowił 7.
odcinek sezonu. Dla Kajetanowicza i Szcze-
paniaka był to 4. występ.

Kręte, techniczne oesy, wiodące po
zniszczonych drogach, gęsty kurz oraz wy-
sokie temperatury, przekraczające 40
stopni Celsjusza, sprawiły, że czterodniowa
rywalizacja miała rzadko spotykany po-
ziom trudności.

Kajetanowicz i Szczepaniak pokazali, że
świetnie odnajdują się w ekstremalnych

warunkach. Pomimo braku standardowej
sesji testowej przed rajdem właściwie usta-
wili samochód i notowali czasy w
czołówce wszystkich posiadaczy aut grupy
Rally2. 

Już w trakcie pierwszej części zawodów
wypracowali sobie solidną zaliczkę w
WRC2 Challenger i podczas dwóch pozos-
tałych dni mogli większą uwagę przy-
wiązać do szanowania przewagi, samo-
chodu oraz opon, wręcz „zjadanych” przez
kamieniste drogi. 

– Ciężko opisać słowami, jak to
wszystko przebiegało. Nawet Grecy nie pa-
miętają tak wysokich temperatur. Dużo
polskich kibiców przyjechało nas dopingo-
wać. Robili świetne show. Chciałem to zro-
bić również dla nich – opowiadał popu-
larny „Kajto”.

 Tom
Kajetan Kajetanowicz ma już na koncie trzy
tytuły mistrza Europy 

Kajetan Kajetanowicz i maciej Szczepaniak najszybsi w Acropolis Rally Greece

triumf w rajdzie akropolu
 Kajetan Kajetanowicz/facebook
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Majka piła już piątą kawę, i
jak się zorientowała, nie
wychodziła z mieszkania od
trzech dni. Nie odczuwała

takiej potrzeby. Dopóki w lodówce znaj-
dowała warzywa, parówki i sery prze-
różnych gatunków, było dobrze. O tak,
uwielbiała sery pleśniowe Gorgonzola,
Roguefort i duński ser niebieski Danablu,
a nawet zwykły serek wiejski, bo one do-
skonale komponowały się z czerwonym
winem. 

Nie miała też potrzeby z kimś roz-
mawiać. Włączyła ulubioną płytę Pink
Floyd „The Side of the Moon” i odpisała
na kilka e-maili. Klara zapraszała na
swoje 50-te urodziny na Rodos, a Edyta
po raz kolejny zapewniała ją, że po tym,
jak mąż ją uderzył, tym razem przy
dziecku, złoży pozew rozwodowy. 

Zamknęła laptopa, przegryzła kilka
kawałków sera, popiła winem i delektując
się smakiem rozchodzącym się po pod-
niebieniu, postanowiła, że zadzwoni wie-
czorem do jednej i drugiej. Klarę poznała
w czasie egzaminów do liceum i od tej
pory są nierozłączne, a Edytę całkiem
niedawno i poczuła, że mają podobne
spojrzenie na świat, więc dołączyła do
grona jej przyjaciółek. Teraz wie, że tej
ich trójki nie rozdzielą ani kilometry, ani
szalone podróże jednej, ani małżeństwo
drugiej. Było to tak oczywiste, jak to, że
po wtorku przychodzi środa, że w wakacje
wyjeżdżają tylko we trzy nad morze, a
zimą jadą w góry i każda robi to, na co
ma ochotę; ona zjeżdża na nartach, Klara
uwielbia siedzieć w góralskich knajpach i
słuchać kapeli i podziwiać góralski folk-
lor, stroje, kulturę, słuchać opowieści
bacy, a nawet z wieloma jest już na ty,
natomiast Edyta pławi się w basenie i od-
poczywa, nic nie robiąc. Jak w góralskim
dowcipie, gdy turysta pyta:,,Co baco ro-
bicie ? Ano siedzę i myślę. A jak nie myś-
licie, to co robicie? Ino siedzę”. Wieczo-
rem spotykały się przed kominkiem,
rozmawiały do północy i wypijały niezli-
czone ilości herbaty i trochę wina. To było
ich sanktuarium, do którego nikt inny nie
miał wstępu.

Z zamyślenia wyrwał Majkę kot, który
dopominał się jedzenia i podrapania po
karku. Była wdzięczna, że jest przy niej,
że, jak to kot potrafi, nie poszedł sobie
gdzieś na pół dnia. Widocznie wyczuwał,
że coś jest nie tak z jego panią. Kilka dni
temu zostawiła swój telefon w restau-
racji i wystarczyła chwila, aby ktoś do-

pisał na jej profilu na Facebooku obraź-
liwe wiadomości do znajomych. Stała się
hejterką, nie mając z hejtem nic wspól-
nego. Ludzie widzą wpisy i myślą, że jak
jest coś napisane na profilu pani X, to
znaczy, że ona to napisała. Nie ma jak
tego odkręcić, więc tłumaczenie niczego
tutaj nie zmieni. Ludzie i tak wierzą w
swoje bajki. Przy okazji jest to doskonały
test na przyjaźń, lojalność, wierność i
sprawdzenie, kto jest kim dla ciebie. Ze
wszystkich 550 znajomych na profilu
zaledwie dziesięć osób uwierzyło, że te
paskudne słowa ktoś inny wrzucił na jej
stronę. Przypomniała sobie wpis
umieszczony kiedyś na portalu, poka-
zujący kondukt żałobny, za trumną kilka
osób i podpis: „A miał 1200 znajomych
na Facebooku”. Jedno wiedziała, że na
swojego brata, mamę i swoje dwie przy-
jaciółki zawsze mogła liczyć. To była
przyjaźń tego rodzaju, że kiedy przycho-
dzi się do kogoś takiego i mówi: „Za-
biłam człowieka”, ten bierze łopatę i
pyta: „Gdzie go zakopiemy?”

Zastanawiała się od kilku dni, siedząc
przed laptopem, jak wyglądała młodość
jej mamy? Lata 70. i 80. dwudziestego
wieku. Mieszkanie 50-metrowe w bloku,
bez telefonu, komputera. Oglądało się
czarno-białe filmy w telewizji i słuchało
programów radiowych, a wolny czas
spędzało się nad rzeką, w parku, na
długich rozmowach z przyjaciółmi.
Majka przypomniała sobie czarno-białe
zdjęcie przyjaciółki mamy. Barbara ze
zdjęcia to piękna brunetka o przenikli-
wym spojrzeniu, ciemną oprawą oczu i
regularnych rysach, do tego z idealną fi-
gurą. Mama Majki wspominała kiedyś,
że bardzo żałuje, że nie ma swojej przy-
jaciółki tak blisko i tak często na wy-
ciągnięcie ręki, jak ona. Barbara zaraz po
maturze wyjechała na studia do Lon-
dynu, a po skończeniu ich wyszła za mąż
za Amerykanina o imieniu Johnny i
mieszkają od lat w Nowym Jorku. Bar-
bara jest bardzo dobrą pielęgniarką, a
Johnny, jako chirurg medycyny estetycz-
nej, prowadzi z żoną dobrze prospe-
rującą klinikę. Wiadomo, że jest wielu
ludzi, którzy ciągle coś w sobie chcą
zmieniać i jeśli nie wystarcza dobry
make-up, będą robić jeszcze więcej i za-
czną poprawiać urodę za pomocą skal-
pela. Trochę ich szkoda, bo nigdy nie po-
godzą się z utratą młodości. No cóż,
lepiej być zdrowym, pięknym i bogatym,
dlatego w klinice wciąż zatrudniani są

nowi specjaliści, a i tak kolejka do za-
biegów wciąż się wydłuża. 

Tylko raz udało się jej mamie odwie-
dzić Barbarę i Johnna w Nowym Jorku, i
śmiało może powtórzyć za Grzegorzem
Turnałem, że nie warto nie być w Nowym
Jorku. Mama Majki wdzięczna jest przy-
jaciółce za to, że na czas jej pobytu w USA,
mogły dłużej ze sobą pobyć, bo Barbara
zrobiła sobie wolne i pokazała jej na-
prawdę dużo. Wynajęły samochód i zwie-
dziły wiele pięknych miejsc. Ten wyjazd
był podróżą, którą zapamięta jej mama
na całe życie. Zazwyczaj mama spędzała
czas w domu, a na wakacje jechali razem
z mężem, Majką i jej bratem Maćkiem nad
polskie morze, albo do Zakopanego, i to
kiedyś zupełnie im wystarczało. 

To po tacie Majka odziedziczyła taką
ciekawość świata i chęć ciągłego pod-
różowania. Mama wciąż mówiła, że mąż
i córka nie usiedzą chwilę na miejscu i
wciąż gdzieś się pakują i jadą. Zdarzało
się jednak, że nawet oni na jakiś czas
zawitali do domu, aby, jak to nazywali -
naładować akumulatory - i wtedy spę-
dzali czas w domu, jedli najlepsze pierogi
z kapustą, które robiła mama, i uwiel-
biali czytać, bo czytanie było ich drugim
konikiem, bo czytali wszędzie i wszystko.
Tak, bez wątpienia uchodziła za córeczkę
tatusia. 

Kolejny raz wyrwał ją z zamyślenia
komentarz kogoś anonimowego na Fa-
cebooku i tego już było za wiele. Zrobiła
teraz to, co od kilku dni chodziło jej po
głowie. Usunęła znajomych i zostawiła
tylko 10 osób. Poczuła ulgę i taką dzie-
cięcą radość. Zaczynała nowe życie. Wy-
brała numer telefonu do mamy i umó-
wiła się z nią na obiad do najlepszej
restauracji w mieście. Od jutra zacznie
regularnie chodzić na basen, wróci do
cyklicznych wtorków z dobrym kinem,
a jesienią odwiedzi babcię Zosię na Ku-
jawach. Tak, zacznie rozmawiać z lu-
dźmi, odczuwać to, co od nich usłyszy, i
napisze swoją historię prawdziwą, a nie
wirtualną.

Aleksandra Piguła

Aleksandra Piguła – urodziła
się 12 sierpnia 1968 roku w
Mielcu. Autorka dziesięciu tomi-
ków poezji, sztuk teatralnych,
opowiadań, tekstów piosenek do
muzyki Alka Berkowicza, Jana Robaka,
Janusza Bilińskiego i Małgorzaty Stankiewicz.
Członkini Mieleckiej Grupy Literackiej SŁOWO,
działającej przy Towarzystwie Miłośników Ziemi
Mieleckiej im. Władysława Szafera w Mielcu i Re-
gionalnego Stowarzyszenia Twórców Kultury w Rze-
szowie. Uhonorowana odznaką Zasłużony dla Kul-
tury Polskiej i Brązowym Krzyżem Zasługi. 
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Wybór terminu przejścia na
emeryturę to jedna z naj-
ważniejszych decyzji w
życiu. Mimo że do zakwa-

lifikowania się do świadczeń emerytal-
nych z Social Security wymagane jest 40
kredytów (10 lat), wysokość świadczeń
uzależniona jest od najwyższych zarob-
ków z 35 lat pracy oraz wieku, w którym
rozpocznie się pobieranie emerytury. 

Jak nabywa się uprawnienia do 
Social Security?
Osoby pracujące i płacące podatki uzys-
kują „kredyty” w Social Security. W roku
2025 za każde zarobione $1,810 przy-
znawany jest jeden kredyt, a w ciągu
roku można uzyskać maksymalnie cztery
kredyty, więc minimalny dochód powi-
nien wynosić $7,240, aby został zali-
czony pełny rok pracy. 

Emerytura może być pobierana przez
osoby, które uzyskały wiek emerytalny,
jak i przepracowały minimum 40 kwar-
tałów w USA, dokonując w tym czasie
formalnych federalnych rozliczeń po-
datkowych, oraz posiadające legalny sta-
tus imigracyjny w momencie ubiegania
się o emeryturę.

W 2025 r. średnia emerytura wynosi
$1,976/miesiąc, natomiast maksymalna
kwota dla osoby w pełnym wieku eme-
rytalnym to $4,018. Ze względu na in-
flację emerytury w 2025 r. wzrosły o
2.5%. W USA nie ma minimalnej kwoty
świadczeń emerytalnych! 

Aktualne szacunki aktuariuszy prze-
widują utratę płynności finansowej SSA
w 2035 r. oraz ustawowe zmniejszenie
świadczeń emerytalnych i rentowych
średnio o 23%, jeśli rząd nie dokona re-
formy systemu Social Security w następ-
nej dekadzie.

Pełny wiek emerytalny
Dla osób urodzonych w roku 1960 lub pó-
źniej pełne świadczenia emerytalne
przysługują od 67 lat bez względu na płeć.

Wcześniejsza i późniejsza emerytura
Świadczenia można zacząć pobierać już
w wieku 62 lat, ale zostaną one obniżone
permanentnie o 30%. Limit zarobków
wynosi $23,400 w 2025 r. dla pobie-
rających wcześniejsze emerytury. Oso-
bom, które zdecydują się opóźnić otrzy-
mywanie świadczeń powyżej pełnego
wieku emerytalnego, zostaną one zwięk-

szone, od chwili osiągnięcia pełnego
wieku emerytalnego, lecz nie dłużej niż
do 70 lat. Odroczenie świadczenia o
pełny rok daje 8% podwyżki emerytury.
Nie ma limitu zarobków powyżej pełnego
wieku emerytalnego.

opodatkowanie świadczeń
Około 40 procent osób płaci federalne
podatki dochodowe od świadczeń eme-
rytalnych i inwalidzkich w związku z do-
datkowym dochodem, ponieważ zgodnie
z obecnymi przepisami podatkowymi
osoby są opodatkowane od określonego
procentu swoich świadczeń, który różni
się w zależności od ich dochodu. Osoba
samotna, której łączny dochód jest
mniejszy niż $25 000, nie musi płacić
podatków od świadczeń z Ubezpieczeń
Społecznych. Osoby samotnie rozli-
czające się z łącznym dochodem od
$25,000 do $34,000 zapłacą podatek do-
chodowy od maksymalnie 50% swoich
świadczeń. Jeśli Twój łączny dochód
przekracza $34,000, zapłacisz podatek
do 85% świadczeń z SSA. 

Osoby rozliczające się wspólnie podle-
gają tym samym zasadom, przy czym pary
zarabiające od $32,000 do $44,000 są
opodatkowane do 50 procent, a powyżej
tego progu do 85 procent świadczeń.

medicare
Mimo iż pełny wiek emerytalny wynosi
67 lat, o obowiązkowe ubezpieczenie Me-
dicare należy ubiegać się od trzech mie-
sięcy przed lub najpóźniej do trzech mie-
sięcy po 65. urodzinach, aby uniknąć kary
za późną rejestrację do Medicare Części
A i B oraz D (plan leków na receptę).

Wyłącznie osoby zatrudnione i posia-
dające ubezpieczenie pracownicze (po-
wyżej 20 pracowników) nie mają obo-
wiązku zapisania się do Medicare w
wieku 65 lat, kary za późniejsze przy-
stąpienie do Medicare nie będą naliczone
w przyszłości! 

Warto porównać ubezpieczenie gru-
powe z Medicare, ponieważ Medicare
może być tańszą opcją.

Jeśli odkładasz na Health Saving Ac-
count (HSA) w pracy, Ty i pracodawca
musicie zaprzestać wpłacać składki
przed rejestracją do Medicare, aby
uniknąć kary IRS!

UWAGA: ubezpieczenia COBRA i Oba-
macare nie są traktowane jako grupowe
ubezpieczenie!

Osoby pobierające wcześniejsze eme-
rytury zostaną automatycznie zareje-
strowane do obydwu części Medicare A i
B, natomiast osoby otrzymujące rentę
inwalidzką najczęściej są zarejestrowane
przez SSA do Medicare w 25. miesiącu
pobierania renty.

Zmiany w opłacie leków
Ustawa o Redukcji Inflacji znacznie ob-
niżyła koszty leków dla beneficjentów
Medicare w 2025 roku. Dzięki tej ustawie
za leki na receptę ubezpieczeni z planami
części C lub D nie zapłacą więcej niż
$2,000 rocznie. Można skorzystać z
rozłożenia płatności na raty za leki, w
tym udziału własnego.

Składki medicare w 2025 roku
Standardowa miesięczna składka dla
osób zarejestrowanych w Medicare Część
B wynosi $185. Osoby z wyższymi do-
chodami, powyżej $106,000/osobę lub
$212,000/małżeństwo płacą większe
składki za części B oraz D, tzw. korektę
miesięcznej składki (IRMAA).

Strategia wyboru planu Medicare to
maksymalizacja korzyści i minimalizacja
kosztów!

Wybór planu powinien być dostoso-
wany do indywidualnej sytuacji zdro-
wotno-finansowej! Najważniejszą rzeczą
jest wybranie odpowiedniej metody
otrzymywania świadczeń oraz planu
Medicare.

Beneficjenci w Connecticut, w za-
leżności od hrabstwa, mogą wybrać je-
den z 47 planów Medicare Advantage lub
z 14 planów na leki – Część D. W tym
jest wiele planów specjalnych – dla osób
uprawnionych do Medicaid i Medicare
lub w domach opieki.

Oceń plany Medicare w Twojej okolicy
i porównaj koszty, takie jak składki, od-
liczenia, współpłatności, pokrycie leków,
sieć usługodawców, aby określić, czy od-
powiadają Twoim potrzebom i
budżetowi w zakresie opieki zdrowotnej.

Dlaczego warto korzystać z usług
specjalisty planów medicare?
Licencjonowany specjalista za darmo
wyjaśni korzyści i ograniczenia planu, a
także pomoże ocenić, wybrać i zapisać
do ubezpieczenia, które będzie najlepsze
w oparciu o Twoje potrzeby i budżet. Ko-
rzyścią płynącą ze współpracy z nieza-
leżnym agentem jest to, że reprezentuje
wiele firm oferujących plany zdrowotne. 

Agent może pomóc Ci znaleźć ubez-
pieczenie na terenie całego kraju, pod
warunkiem, że posiada licencję w Twoim
stanie. Lokalni agenci będą jednak naj-
lepszym wyborem, ponieważ doskonale
znają specyfikę planów w Twoim stanie
i mają szerszą ofertę planów niż agenci
działający z innych stanów.

Ponieważ Medicare jest bardzo
złożone, niezbędne jest posiadanie kom-
petentnego agenta, dobrze zaznajomio-
nego ze wszystkimi obecnymi zasadami
i przepisami Medicare. Tylko taki spe-
cjalista będzie mógł udzielić porady w
oparciu o swoje rozległe doświadczenie.

Ważne! Konsumenci powinni uważać
na fałszywe komunikaty odnośnie do
Medicare, wyłudzające dane osobowe lub
pieniądze w zamian za pomoc w rejest-
racji, zapisanie się na plan oraz dostar-
czenie nowej karty Medicare. Nigdy nie
podawaj danych osobowych, w tym nu-
meru Medicare lub Social Security ni-
komu, kto kontaktuje się z Tobą przez
telefon, e-mail, SMS lub osobiście bez
wcześniejszego umówienia. •

Bezpłatnie oferuję wsparcie w planowaniu i podejmowaniu ważnych decyzji emerytal-
nych oraz pomoc i edukację w zakresie Medicare.

ALEKSANDRA mRoZ
Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych w CT, MA, RI, SC

tel. 860. 997. 3054 | ola_mroz@yahoo.com
185 Silas Deane Hwy, Wethersfield, CT 06109

Co należy wiedzieć na temat świadczeń Social Security i obowiązkowego medicare 
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